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O E YE PEB SEESE 


z W imieniu panai 
i Dochodów z roku 18 
stanowiska Warszawskiego Generalnego 
Reprezentantem i Głównym Inspektorem 


Rozyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń MKapitałów 
39 mam honor zawiadomić WP., 

Ropfezentania p. Maurycego Kremy, Generalnym 
Towarzystwa na Królestwo Polskie rhianowany zostal 


że na miejsce ustępującego ze 


„ Józef Alexandrowicz. 


Warszawa d. 12 (25) maja 1906 roku. 


/Bowolująo się na powyższy oyrkularz mam honor zawia 


Zarząd Warszawskiej Generalnej Reprezentacji R 
Kapitąłów i Dochodów z r. 1835. 
- |, Warszawa d. 12 (25) maja 1906 r. 


Rewizor Towarzystwa M. Marj’ 
do! że z dniem dal 


yoi Ei 
t 


Generalny Reprezentan: Towarzystwa wa Kadlcstwo Polskie 


Doref A HCM GH 74 WW icm 


Biuro Generalnej 
stwa. Telefonu Ne 1567. 


Reprezentacyi Warszawa, : ul. filiedową X 7. w domu własnym GANI | 


Nietykalność osobista. 


Jodnem z najcenniejszych praw zasadniczych 
człowieka jest nietykalność osobista, gwarantują- 
ca mu pełnię swobody ruchów i czynów, © ile nie , 
są one szkodliwe dla społeczeństwa lub swobody ibez- 
pieczeństwa drugiego <ozłowieka. 3 

Bez nietykalności osobistej, uświęconej pra- 


wem, miema: swobód obywatelskich i dlatego też | 


w programach wszystkich partyi, walczących o wol- 
ność, prawo to stawiano bywa na pierwszym pla- 
nie i przedówszystkiem urzeczywistniane. . 

“To tóż nie tracąc ani minuty czasu, partys 
swobody, ludu», najsilniejsza i nadająca ton Du- 
mie państwowej, wniosła w swojem imienin pokry- 
ty mnóstwem podpisów projekt do prawa, zabez- 
pieczającego niety! éé osobistą. 

Duma, pomimo ograniczenia jej kompetencyi, 

nie jest pozbawioną prawa inicyatywy prawodaw- 
| czej, skoro 30 jej członków wniesie na piśmie po- 
| danie o rozpatrzenie projektu nowego prawa lub 
f ere czy też uzupełnienia praw już istnieją“ 
| eych. PA 

-~ "Taki projekt do prawa przekazuje się komi- 
„syi Damy, która może opracować od siebie pro- 
|jekt, różniący się od wniesionego, a taki projekt 
Dumy na tejże samej za- 
państwa, ministrów lub 
„Mówi 6 tem wyraźnie prae 


-Minister moża naturalnie: uprzedzić Dumę, 
| wnióslszy A ż 
przedmiocie, 
| syi nie; 
,rzystania, z0. 
| pro; ji 


icja I parlamentem 

ZER +móże być nadór pożyteczną, 

| w wypadku gdyby ministrowie ociągali się, ĉo do 
Prawoiawczego załatwienia potrzeb palących lub 
nie Ewestył wprowadzonych ia porządek 


dzienny przez chwilę bieżącą, albo też upisrali 
się przy utrzymaniu dawnego porządku rzeczy. 

Trudno zaś 
palącą i domagającą się bezzwłocznego załatwie- 
nia ponad zabezpieczenie - nietykalności osobistej, 
tej podstawy praw obywatelskich, bez której by- 
lyby one jeno martwą literą. 

Prawodawstwa wszystkich krajów zabezpie- 
czenie nietykalności osobistej przed samowolą wladz 
procy ajm opierają na wzorach . angiel- 
skich. 


Statut Karola II tak zwany akt prawodaw- 
czy «Habeas corpus»: stal się zasadą konstytucyj 
obu lądów oraż Australii i Nowej Zelandyi. 

Śmiało twierdzić można, że już w. XHI wie- 
ku myśl angielska znalazła prawidłowe rozwiąza- 
nie tej kwestyi, streszczające się w «Wielkiej kar- 
cie swobód» w śrtykułe:. <Ani jeden wolny czło- 
wiek nie może być aresztowany i wtrącony do 
więziónia, postawiony poza prawem inaczej jeno 
na mocy postanowień równych mu, opartych na 
prawach krajua, 

Tę samą zasadę przyjęła komisya, która o- 
pracowała projekt, prawa o nietykalności osobi- 
stej, wniesiony do Dumy państwowej. 

Oto jego tekst: 

§ 1. Nik$ mie może być sądzony 1 karany 
inaczej, jak tylko za przewinienia i przestępstwa 
przewidziane w działających w danej chwili pra- 
wach karnych, 

$2. Nie mogą być dopuszczone żadne wy- 
jątki i odstępstwa od procedury sądowej, działa- 
jącej na mocy istniejących ustaw, . zgodnie z ko- 
deksami eywilnym i kryminalnym. 

$3. Na organy władzy sądowej pod suro- 
wą  odpowiedzialnością nakłada się obowiązek 
strzeżenia: mietykalności osobistej, mieszkań i ko- 
respondeńćyi" prywatnej; przez, osoby zarówno, 
prywatne, jako też i urzędowe, przy ścisłem za- 
stosowania się do-niżei wyłuszezonych przepisów 
4 werwszystkich wypadkach, «gdy: obrona niety- 
kalności ośobistej staje się konieczną. 

© $/4. Nikt nie może być aresztowanym lub 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, za wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu, 


byloby wynaleźć kwestyę bardziej | 


Boklamy I Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


TOWER TRENIE PTEI TREK TERENY 
poddanym pod specyalny dozór policyi, inaczej, 
jak tylko w wypadkach, przewidzianych przez u= 
stawę o kryminalnem postępowaniu sądowem i na 
moy prawomocnego nakazu kompetentnej władzy 
sądowej, wydanego w porządku procesu sądowe- 
go i zawierającego tak wyłożenie okoliczności 
sprawy, jako też i powołanie się na odpowiednie 
paragrafy prawa niniejszego. 

$5. Areszt osobisty w charakterze prawne- 
go środka* dla zapobieżenia przestępstwa lub 
oddania pod sąd tych, którzy przestępstwo speł- 
nili, albo też w eeln zabezpieczenia porządku pu~ 
| blicznogo i spokoju, może mieć miejsce tylko przy 
| zachowaniu warunków, przewidzianych przez pra- 
| wo niniejsze. 
| $6. Organy władzy pólicyjnej mają prawo 
i obowiązek aresztowania: 
a) osób, potrzebujących specyałnej opieki lub 


obrony: 
b) osób, których pozostawienie na wolności 
grozi niebezpieczeństwem, lub zakłóca porządek 
| w miejscu pūblicznem; 
c) tych, których stwierdzenie tożsamości 050- 
by jest niezbędnem według wymagań prawa i bsz 
zatrzymania ich dokonanem być nie może. 
į $7. Z aresztowanych na zasadzie paragra- 
fu poprzedniego osób: 
l a) chorzy i osłabieni, jeżeli nie, można na- 
tyehmiast odwieźć ich do mieszkań, winni być po- 
| mieszczeni w odpowiednich leczniczych lub dobro- 
czynnych zakładach; 

b) pijani do utraty przytomności winni być 
natychmiast po wytrzeźwieniu  wypuszczeai na 
wolność z pociągnięciem do odpowiedzialności są- 
dowej. 

Wszystkie- inne osoby arosztowane, po wy- 
jaśnieniu, bez najmniejszej zwłoki okoliczności, 
które staly sią powodem aresztowania i faktów 
niezbędnych do dalszego skierowania sprawy na 
odpowiednią drogę—wimny być albo natychmiast 
uwolnione, lub. oddane najbliźszemu sędziemu śled- 
czemu, sędziemu pokoju, lub też członkowi powia- 
towemu sądu okręgowego w ciągu 24 godzin, je- 
żeli aresztowanie r (z na miejscu stałego za- 
mieszkania tyeh członków władzy sądowej lub 
też w terminie niezbędnym w miarę warunków 
łokalnych do natychmiastowego odprowadzenia 
winnych do władz wspomnianych, 0'ile nie urzę- 

| dnja one w miejscowości, gdzie aresztowanie mia- 
lo miejsce, 
|. Wszystkie „osoby. aresztowane przeż władze 
| policyjne mają prawo. żądać spisania protokółu 
| lub wydania im świadectwa o aresztowaniu z wy- 
| mienieniem przyczyny, $ £ 
$8. Po dosiawieniu osoby aresztowanej do 
jednego z organów, władzy. sądowej, wymienio= 
nych w. $ 7, SĄ one. obowiązane bezzwłocznie are 
sztowanego. zbadać i tegoż. samego dnia wydać 
rozkaz 0 osadzeniu go: pod strażą, jeżeli. wymaga. 
j tego; „dany bieg sprawy, w -przetiwnym zaś razie 
| e. uwolnieniu, > a 
|-.„$.2. Wspomniane. powyżej organy siad 


sądowej w frazie gdy dojdzie do ich wiadomości 
o aresztowaniu kogokolwiek bez zachowania wa- 
runków, przepisanych niniejszą ustawą, poi grozą 
odpowiedzialności za przestępną bezczynność obo- 
wiązane są matychmiast przeprowadzić śledzówo, 
uwolnić aresztowanego nieprawnie i pociągnąć do 
odpowiedzialgości sądowej winnych nielogałnego 
aresztowania stosownie de przepisów o podsą- 
dności. 

Prawo podania skarg na ogólnych zasadach 
na czynności wspomnianych władz sądowych, na- 
ruszające przepisy niniejszej ustawy, slnży zarów- 
no samemu aresztowanemu, jako też każdej 030- 
bie, interesującej się jego. losem. 

$ 10. Każdy sędzia obowiązany jest na mg- 
cy art. 10 ustawy kryminalsej procedury 8ądo- 
wej, stale i niezachwianie dbać o to, aby nikt 
nie byl trzymany w zamknięciu bez. postanowie- 
nia, władzy sądowej o osadzeniu go pod strażą. 

Osoby, pozbawione wolności bezprawnie na 
żądanie osoby, która ujawniła trzymanie ich pod 
kluczem lab organu władzy sądowej, winny być 
natychminst uwolnione, azas no do osadzonych 
w niewłaściwem miejsca zamknięcia winny być 
natychmiast powzięte środki w. celu zmiany ich 
pomieszczenia na przewidziane przez odpowiednie 
jprzepisy. 

Zjazdy sędziów pókojn i sądy okręgowe 
w miarę swej kompotencyi określają sposób i ko- 
lej, w jakiej koronni, honorowi i z wyborów sę- 
dziów pokoju oraz powiąłowi członkowie sądów 
okręgowych rewidować mają miejsca zamknięcia. 

$ 11. Niktenie może być zmuszony do prze- 
bywania w jakimkolwiek punkcie kraju lub miej- 
sćowości, albo wydalonym z jakiegokolwiek pun- 
ktu kraju, lub miejscowości inaczej, jak na mocy 
prawomocnego wyroku sądowego. 

$ 12. „Mieszkanie każdego „jest nietykalne. 
Żadne : rewizyo i konfiskaty w domach i mięsz- 
ikaniach prywatnych nie są dozwolone, z wyjąt- 
kiem wypadków, wskazanych w art. 357 —, 367 
ust. © procedurze kryminalnej i przy zachowa- 
niu warunków przez artykuły te wymaganych. 
Bez zgody właściciela mięszkania wejście doń za- 
równo dla postronnych osób prywatnych, jako 
też i dla organów władzy, jest dozwolony li tylko 
w razie wezwania z wewnatrz mieszkania na ra- 
tunek, lub w razie nieszczęśliwego wypadku. 

$ 13. Korespondencya pocztowa i telegra- 
ficzna, stanowią bezwarunkowo tajemnicę dla 
wszystkich i każdego, oprócz osób w niej ucze- 
stniczących i nie podlega żadnej rewizyi zo stro- 
ny jakiegokolwiek organu władzy publicznej. Re- 
wizya pocztowej lub telegraficznej koresponden- 
cyi w interesach  kryminalno-sądowych procesów 
odbywa się na zasadzie przepisów, zawartych 
w art. 368 ust. o procedurze kryminalnej. 

$ 14. Osoby urzędowe, winne naruszenia u- 
stawy niniejszej, jeżeli wszczęty zostanie przeciw 
nim proces sądowy na mocy § 7 tej ustawy lub 
przez inne organy władzy sądowej, albo też przez 
osoby poszkodowane, odpowiadają z mocy art. 
341, 342, 345, 348, 849, 1540 — 1544 ust. 0 ka- 
rach (art: 498—500, 736, 649, 650 kod. karn.) 
art. 340 ust. o karach (637 kod. karn. w spra- 
wach o naruszenie nietykalności osobistej niema 
zastosowania). 

$/15. / Poszkodowani wskutek - nielegalnego 
postępówania organów władz administrącyjnych 
mają prawo: równocześnie 2. procesem kryminal- 
"nym, lnb też nięzałeżnie od niego, do odszkodo- 
wania (na mocy art. 677 te X ezęści I kod. cyw,) 
poniesionych strat. 

$16, Narówni ze wspomnianęni w $ 14:0- 
sobami urzędowemi-i stosownie do osnowy ar 
14i 15 niniejszego prawa, odpowiadają równi 
i naczelnicy miejse zamknięcia, którzy przyjęli 
osoby aresztowane bez wyroku sądowego i nie 
uwolnili ich po upływie 24 godzin, o ile nie 
mastąpil rozkaz sądu o dalszem zatrzymaniu ich 


ipod. strażą. 

Szkoda, że twórcy projektu do prawa o nie- 
tykałności osobistej ani jednem słowem nie wspo- 
„mnieli o miejscowościach, znajdujących się w sta- 
imie wyjątkowym. 

Przy stanie wojennym łub tylko wzmocnionej 


osobistej przepisami,. nadającemi prawo osobie po- 


szkodowanej. przez: samowolę administracyi pod- 


ROZWOJ. — Środa, dnia 30 maja 1906 r. 


po powrocie „danej miejscowości do stanu nor- 
| malnego, wszeząć proces przeciw winnym, dóma- 

gać się kary na nich i odszkodowania poniesio- 
nych strat. 


ENCYKLIKA PAPIESKA DQ BISKUPÓW POLSKICH. 
| 

Telegram z Rzymu przyniósł wiadomość, że 
organ watykański, „Osservatore Romano“, pomieś- 
cil w numerze onegdajszym nową Encyklikę Ojcz. 
Swiętego do biskupów polskich. 
| Dokladny tekst tego pisma Piusa X-go nie 


H 


jest dotąd znany, za streszczónią jednak tęlegra- 
ficznego wiadomo już, że tym razem papież po- 
| święcił Encyklikę sekcie Maryawitów. 
Na wstępie Plus X-ty powołuje się na dekret 
Inkwizycyi z dnia 4 września 1904 roku, którego. 
| mocą sekta została rozwiązana i potępiona. Obec- 
nie papież potwierdza ten dekret i wzywa bisku- 
pów polskich, „ażeby użyli wszelkich środków do 
wprowadzenia na właściwą drogę zbłąkanych księ- 
| ży i wiernych*. Zastosowanie $ych Środków jest 
Konieczne, w przeciwnym bowiem razie papież 
„będzie się czył zmuszony chwycić się ostrzejszych 
j form względem Maryawitów. 
| W końcu Pius X-ty wyraża nadzieję, że wszy= 
| soy, katolicy polscy powrócą do wiary przodków 
itaką samą, jak ci przodkowie, odznaczać się bę- 
dą pobożnością. W tej nadziei udziela narodowi 
polskiemu Swojego błogosławieństwa apostolskiego. 


Z KRÓLESTWA. 


| 
i 
| 
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Napad na kasę. O-pólnocy z 25 na 26 ma- 
ja r. bi, t. j. z piątku na sobotę dokonano zbro- 
dniczego napadu na kasę w urzędzie gminnym 
Wymysłów, znajdującym się we wsi Dobroń, po- 
wiatu łaskiego, gub. piotrkowskiej. 6 opryszków 
wtargnęło do urzędu gminnego, grożąc zabiciem 
z rewolwerów i zmusili pisarza gminnego do 
bierności i milczenia. Dostawszy się do kasy ognio- 
trwałej, mieszczącej pieniądze gminne, złoczyń- 
cy usiłowali ją rozbić, gdy się to jednak nie u- 
dało, podłożyi jakiś materyal wybuchowy, który 
eksplodowal, lecz kasy nie zniszczył. Na huk za- 
częli się zbiegać ludzie, co widząc złoczyńcy, pó- 
częli się oddałać, 

Rzecz prosta, że uszliby bezpiecznie wobec 
bezbronności Indzi w naszych wioskach, lecz tym 
razem ujęciu złoczyńców pomogła okóliczność, 
zgoła nie wspólnego nie mająca z bezpieczeństwem 
ogólu. 

Oto owej nocy we wsi Dobroń n ks. Wło- 
stowskiego, zabawiał się między innemi naczelnik 
straży ziemskiej powiatu łaskiego, Miaeczkow. 
Usłyszawszy w pobliżu huk i dowiedziawszy się 
o przyczynie, porzuci? towarzystwo, pojechał na- 
vgchmiast do odległego o 6 wiorst miasta Łasku, 
ztamtąd przez telefon zawiadomił władze woj- 
skowe w Pabianicach o napadzie, a sam z koza- 

| kami wyruszył z powrotem ku Dobreniowi. Tro- 
stron złoczyńcy zostali ujęci przez 


pieni z dwó: 
dokąd 


żolnierzy wśród pól w pobliżu Pabianic, 
| po napadzie wracali. 
i Wszyscy są robotnikami fabrycznymi z Pa- 
bianie, pozostającymi bez zarobku z braku pracy. 
Ich nazwiska: Józef Stańczyk, 20 lat, z Par 
bianie; Józef Drobniewski, 26 lat, ze wsi Karcz- 
my gm. Bujny; Józef Siekierski, 31 lat, z. Rokit- 
| nika gm. Łask; Boleslaw Żabioki, -23 lat, gm. 
| Łękawa; Stanislaw Kałużny, 32 lat, z Pabianic; 
| Adam Straliński, 30 lat, z Zofjówki, gm. Dłutów. 
i Przyprowadzono ich do Dobronia, gdzie zo- 
stali poznani, jako sprawcy zamach na kasę 
gminną. Osadzono ich w areszcie miejscowym i 
jednocześnie wdrożono -śledztwo. 


KRONIKA, 


I 
| Zebrania gminne. Naczelnik powiatu Pdękió- 


go rozesłał do wójtów gmin okólnik, w sprawie 
zwołania kolejnych zebrań gminnych. Terminy ze- 
brań ustanowiona zostały w porządku 3- 
jącym: w da. 16 ezerwca w gminach: Lagiewniki 

(o godz. 11 rano), Luómie:a (e godz. 2 po połu- 

dniu), Paczniew (o godu % po poludniu), Babice 
Í (e.godz. 11 rano), Brużyca (0 godz. 11 rano), 


FTR 


HS REEE 7. 


me 


Bełdów (o godz. 2 po pol); w dniu 18 czerwca 
w gminach: Dzierżązna (o godz. 11 rano), Nakiel- 
nioa (o godz. 2 po poł.), Rżew (o godz. 11 rano), 
Rąbień (o godz. 12 w pol), Gospodarz (0 godz. 
1i rano); w dnia 20 czerwca w gminach: Górkł 


.(o godz, 12 w pol), Radogoszcz (o godz. 11 ra- 


no), Nowosolna (o godz. 2 po pol), PR (o godz. 
11 rano), Chojny (o godz. 11 ranc), Żeromia (o 
godz. 2 po pol) dnia 21 ozerwea w gminach: 
Czarnocin (o godz. 2 po pół.), Wiskitno (0 godz.. 
11 rano), Brójce (o godz. 11 rano). z | 

Komunikując o tem, naczelnik powiatu nad- 
mienia, że na zebraniu gminnem powinny być 
przedstawione do rozpatrzenia sprawy bieżące, 40- 
tyczące ogólnego interesu gmin, jak. również wy 
brani polnomocnicy gmin, członkowie kas pożycz= 
kowo-oszczędnościowych, stosownie do $$ 7 i 8 
ustawy, t. j. prócz rewidentów, kasyera i Kandy- 
data, jeszcze i członka kasy i kandydata, , alezd= 
leżnie od tego w tych gminach, gdzie kończy: się 
termin służby wójtów, dokonać wybory kandyda+ 
tów na oznaczone urzędy (o czem nastąpi spo- 
cyalne rozporządzenie, z załączeniem sprawdzonych 
list kandydatów), jak również, w tych gminach ng- 
leży dokonać na zebraniach wszystkie wybory kan- 
dydatów na stanowiska sołtysów i listy wyborcze 
z kopiami uchwał zebrań przedstawić do zatwieta 
dzenia, 

Wybory na urzędy sadownicze należy doko* 
naé w wyznaczonych wyżej terminach, Wkładająć 
obowiązek na wójtów zwołania w ozasia wrładcie 
wym zebrań, polecam w tych gminach, gdzie na- 
leży dokonać wyborów na stańowiska wójta i są- 
dowe, oczekiwać mojego partiak lub którego- 
kolwiek z, moich pomocni ów, albo komisarza ug 
spraw włościańskich powiatu łódzkiego, w celu 
qczestniczenia w wyborach. Jeżeli zaś w oznaczo+ 
ne terminy nikt a władzy zwierzchniej nię przy- 
będzie, to zebranie odbyć się powinno pod prze- 
wodnictwem pańskiem. 

Kopię zebrania należy przedstawić mnie i ko- 
misarzowi do spraw włościańskieh, 5 

Niewykupione patepty. Przy rewiżyi patentów 
w I cyrkule okazało się, że w 2-ch rewirach po- 
licyjnych 29 handlujących nie wykupiło patentów, 
pn 3 zostali S T do odpowiedzialności są- 

owej. t 

Na szkołę rzemiosł. W niedzielę 4 czerwca 
r. b, park miejski niewątpliwie zaral się: dumem 
publiczności, która zawsze chętnie popiera cele 
społeczne. Łódzką szkółka rzemiósł baydzo po- 
trzebuje zasiłku pieniężnego, to teź. „Lira” idzie 
jej z pomocą i urządza koncert, którego program 
będzie niezwykle qrozmaicony. M 3 


Ze Zgromadzenia felozezów, Onęgdaj o godz. 
9 i pół wieczorem w lokalu „Liey: Nawrot. 38, 
pod przewodnictwem starszego . majstra groma- 
dzenia felczerów po Wacława Ostrowskiego, W 0r 
becności asesora cechowego p. Stanislawa Togi i 
36 członków; zgromadzenia felozerów, odbyło „się 
w drugim: terminie, ogólne zebranie, F 

Po przeczytaniu progokólu z poprzedniego po- 
siedzenia, p. Ostrowski przeczytał. sprawozdanie 
kasowe, 2 którego dowiadujemy się, że.d, 6 rud- 
nia 1905 r., pozostałość kasowa, wynositą:706 rb, 
97 kop., do dnia 28 maja 1906 roku wpłynęlo do. 
kasy 47 rb. 68 kop. Z sum tych wydatkowano na 
wsparcia, umorzenie diugu i wydatki cachowa 250 
rb. 85 kop., wskutek czego. pozostało. w. kasie 
503 rb. 807/, kop, 2 sumy taj 455 rb. 72 kop, 
złożone jest'w oddziale Banku państwa na Tên 
chunek Zgromadzenia, pozostałość znajdnje. się 
w kasie Zgromadzenia. Powyższe sprawozdanie 
zostalo przyjęte. we. 

Przed trzema laty niektórzy członkowie Zgro- 
madzenia felezerów oskarżyli przed władzą pro 
kuratorską starszego majstra p, Wacława Ostrow 
skiego i podstarszęgo majstra p., Adolfa. Hellera 
o nadużycie funduszów Zgromadzenia i wydawa” 
nie świadectw felczerskich osobom nie faoloywy 

W tych dniach 
ROP Ż 
gromadzenia 1ez0- 


z rach 
ia Ą cui 
R Koki, obden pozyeli-do „wnioski, de 


rajszem., 


"r 


należy ukarać winnych fałszywego óskarżenia. Po 
żywej dyskusyi postanowiono głównego inicyatora 
tej potwarzy-p. Einenktela wykreślić z listy człon- 
ków, a p. Kalnert za niorozważne wystąpienie 
„przeciw Ostrowskiemu i Hellerowi, w obecności 
wszystkich przeprosił ieh, jak również i całe zgro- 
madzenie, za to, że z powodu oskarżenia p. 
Ostrowskiego ucierpieli na tem nietylko pp. O- 
strowski i Heller, ale i całe Zgromadzenie, 

Po załatwieniu tej drażliwej sprawy, przy- 
stąpiono do wyborów starszego i podstarszego 
majstrów, którym termin mandatu upłynął. 

P. Ostrowski za mandat starszego majstra 
podziękował i kategorycznie prosił; aby go nadal 
nie wybierano. 

Po zebraniu kartek i obliczenia głosów oka- 
zało się, że na starszego majstra 27 głosami zo- 
stal wybrany p. Franciszek Jarkiewicz, a na pod- 
starszego majstra 19 głosami (ponownie) p. Adolf 
Heller. Ze względu na spóźnioną porę, wy- 
bory rady odłożono do następnego zebrania. 

Postanowiono w przyszłym tygodniu zorgani- 
zować zebranie wspólnie z fryzyerami, w celu na- 
rad nad żądaniami pracowników. 

Z.powodu, że felezerzy w wielu wypadkach 
obowiązani są nieść pomoc chorym, razury nie 
mogą być zamykane o czasie wskazanym przez 
fryzyerów, wobeo tego zaprojektowano, aby o wla- 
ściwej porze w Święta i niedziele zwalniać subjek- 
tów od pracy, razur nie zamykać, lecz z tem za- 
strzeżeniem, że nie wolno będzie nawet samemu 
pryncypałowi wykonywać czynności fryzyerskich. 


Po skończonem posiedzeniu grono zebranych | 


majstrów złożyło 10 rb. do nznania redakcyi „Ro- 
zwoju“ na wpisy dla niezamożnych uczniów szko- 
ły handlowej, pierwszeństwo mają dzieci felcze- 
TÓW. 


Przyjazd J. F. ks. biskupa Ruszkiewioza. 


J. E. ks. biskup Ruszkiewicz przyjedzie do ' 


Łodzi w sobotę koleją Fabryczno-lódzką o godz. 
5 min. 22 po południu. Z dworca kolejowego J. 
E. przyjedzie do kościoła św. Krzyża i zamieszka 
u ks. kanonika Karola Szmidla. W niedzielę J. 
E: od rana będzie udzielał Sakramentu Bierzmo- 
wania w kościele św. Krzyża; o godzinie 10-ej 
rano J. E: odprawi Mszę owiętą. 

W poniedziałek J. E: będzie udzielał Sakra- 
mentu Bierzmowania w kościele Wniebowzięcia 


Najświętszej Maryi Panny. We wtorek J. E. | 


wyjeżdża do Zgierza, gdzie odprawi Mszę Świętą 
i będzie udżielał Sakramentu Bierzmowania. 


W środę J. E. odprawi Mszę Świętą w ko- | 


ściele św. Anny na Zarzewie i będzie udzielał 
Sakramentu Bierzmowania. W czwartek J. E. od- 


e esi 


A. BE. Green. 


TAJEMNICZA OBERŻA. 


POWIEŚC. 
AAN w 
è (Dalszy ciąg—patrz X120). 
Zawiadomić o tem pani swojej nie miał od- 
wagi; nareszcie przypomniał sobie mnie, jako jej 
najlepszego przyjaciela. Skończywszy opowieść 
swoją, dodał, że ja pewnie wiem juź prawdopo- 
dobnie, iż ż panną Leighton nie wszystko jest 
w porządku } dlatego nie ożeniłem się z nią, gdy 
wszystko już'było gotowe, a pastor już z biblią 
w ręku czekał na nas przed otarzem. 
Niezliczone pytania paliły mi usta. Bez tchu 
kris sh on EA aA podzielił się 
z resz! y, CZy panna lej la, jak 
gdyby miała jakiekolwiek enee oy d 
Odpowiedział, że żywej duszy o tem nie, wspó- 
tnial, nawet swojej żonie, panna Dudleigh zaś 
jest w ostatnich czasach ciągle taka chora, że nie 
można wiedzieć, czy ma oprócz tego jeszcze inny 
powód do troski.. Że bd pewnego czasu jest strasz- 
Rie zmieniona, to każdy może widzieć. 
-_ Usiłowałem pokonać wściekłość, która we 
mie wrzała, aby myśleć tylko o Honorze. Oczy- 
Wiście, nie powiodło mi się to całkowicie, ale by- 
łem przynajmniej w stanie napisaś do niej parę 
słów i polecitem wiernemu murzynowi, aby jej bi- 
Iecik wręczył. Ofiarowałem jej swoje usługi, opie- 
kę i radę swoją. 
apo AR. się na to odpowiedzi i ża- 
nej też otrzymałem. Mniematem wówczas, że 


Biż ua G 


maja. 1906 r. 


j 
będzie udzielał Sakramentu Bierzmowania. Tegoż j 
dnia ks. biskup Ruszkiewicz o godzinie 6 m. 10 ; 
wyjeżdża do Warszawy. | 
Towarzystwo pomocy dla uozniów. Na ogól- 
nem zebraniu Towarzystwa pomocy dla biednych 
uczniów szkoły przemysłowo-rękodzielniczej, od- 
czytano sprawozdanie z działalności instytucyi 
za rok ubiegły 1905. Ze sprawozdania tego 
okazuje się, że liczba członków. wynosiła 137, 
w tem 3 honorowych, 130 rzeczywistych i 4 pro- 
tektorów. Fundusze Towarzystwa składały się: 
z remanentu z roku 1904 mianowicie rb, 628 kop. 
57; ze składek członkowskich rb. 1,024, z.różnych 
ofiar rb. 340, czyli razem wpłynęło do kasy rb. 
i 
t 
| 
Í 
| 
| 


1,869, tak iż Towarzystwo rozporządzało sumą 
rb. 1,997 kop. 57. i 
Z sumy tej wydatkowano: na opłatę wpisów 
w pierwszem półroczu za 11 uczniów po rb. 30, 
za dwóch po rb. 20,.za 18 po rb. 15 oraz za 
jednego rb. 10, razem tedy w pierwszem pólro- 
czu zapłacono za 32 uczniów 650 rubli; w dru- | 
giem zaś półroczu zarząd Towarzystwa zapłacił | 
wpisowe w rozmiarze następującym: za 14 ucz- 
niów po rb. 30, za jednego rb. 25, za trzech po 
rb. 20, za 12-tu po rb. 15, czyli razem za 30 
uczniów zapłacono rb. 685. W ciągu roku spra- 
wozdawczego wydatkowano na wpisy rb. 1,335. | 
Dalej wydatki obejmują pozycye następujące: pre- 
zesowi zarządu na wydatki bieżące rb. 100, ne | 
kupno dla 2Ż4-ch uczniów podręczników szkol- 
| nych w liczbie 71 egzemplarzy wydano rb. 89, 
na materyały pomocnicze rb. 48, jednemu ueznio- 
wi kupiono szynel za rb. 10, kupiono 66 arszyn 
sukna na szynele za rb. 107 kop. 77, sukno to 
rozdzielone zostało pomiędzy 17 uczniów, wyna- 
grodzenie inkasenta rb. 39 kop. 25. Tym sposo- 
bem w roku sprawozdawczym ogólne wydatki wy- 
nosily rb. 1,730 kop. 55. Remanent na rok bie- 
żący stanowi rb. 267 kop. -2. 
Odczyt. Przypominamy, że dziś wieczorem 
w sali Grand Hotelu o godz. 8-ej i pół odbędzie 
j się odéżyt p. Leona Gajewicza w sprawie wpro- | 
| wadzenia samorządu w Królestwie Polskim. | 
W sprawie samorządu miejskiego. W dniu 
isiejszym udał się do Warszawy prezydent m. 
Łodzi r. st. Pieńkowski, w celn wzięcia udziału | 
| w naradach nad projektem samorządu miejskiego | 
| w-Królestwio. Polskiem. 
i Szkoła rzomiosł. Zapówiedziane wczoraj o- | 


gólne zebranie roczne szkoły rzemios! przy chrze- 
ściańskiem Towarzystwie dobroczynności nie do- | 
szło do skutku z powodu niedostatecznej liczby 
obecnych. Stawiło się bowiem zaledwie czterech 


zra RE 


| silniej, ale później nieraz myślałem, czy nie by: 

bym powinien zawiadomić jej o tem, co mi do- 
niósł murzyn, aby ona sama postanowiła o swoim 

| losie. Nie łatwo mi było powziąć postanowienie | 

į co do tego, co mi obowiązek w danym wypadku 

| nakazywał. Nieszczęsna tajemnica zbyt blizko ob- 
chodziła mnie osobiście, nie byłem zdolny wytwo- 
rzyć sobie jasnego sądu. Tajemnicze słowa panny 
Leighton: „Nie dam ci nie, dopóki nie umrę, a 
potem będziesz miał wszystko“ — prześładowały 
mnie uparcie. 

Dopóki nie umrze! Potem da mu wszystko!... 
Co to znaczyć mogło? Śmierć Marah? Przecież o 
tem mowy być nie mogłol Jeżeli jakiemu życiu 
groziło niebezpieczeństwo, to tylko życiu panny 
Dudleigh, która, jak obiega pogłoska, nikła z każ- 
dym dniem, pomimo najtroskliwszej opieki i za- 
sięgania rady coraz to nowego lekarza. 

W jakiś czas później spotkałem Cezarego na 
ulicy. Ucieszył się wielce moim widokiem, usta 
otworzyły mu się od ucha do ucha, tak, że białe 
jego zęby zabłysty, 

— Wszystko w porządku, massa — zawołał 
zadowolony. — Massa Urquhart. nie patrzy już 
wcale na pannę Leighton, myśli tylko o naszej 
pani, a pani śmieje się i wygląda na bardzo szczę- 
śliwą, gdy jej ten straszny kaszel nie męczy. 
A panna Leighton robi mnóstwo ładnych rzeczy i 
przymierza je pannie Honorze; śmieje się i roz- 
wesela naszą panią, zupelnie, jak gdyby nie było 
wcale mowy o tem, że ma umierać. 

Jakkolwiek słowa te brzmiały pocieszająco, 
niemniej zmienione położenie rzeczy- przeraziło 
mnie tylko. Ogarnęło mnie gorączkowe poprostu 
wzburzenie i dręczyłem się dzień i noc pytania- 
mi, na które nie znajdowałem odpowiedzi. Mój 
niepokój wzmógł się jeszcze, gdy pewnego dnia 

| dowiedziałem się, że w: roboty około urzą- 
dzenia - ý. wstrzymane, | 


„domu: panny 


członków. Zebranie w drugim terminie, 


które 
będzie prawomocne bez względu na liczbą ucze- 
stniezących, wyznaczono na dzień 12 czerwca r.b. 
Wakacys. Wszyscy uczniówie szkoły Przo« 
mysłowo-rękodzielniczej, za wyjątkiem klasy 7-ej, 
gdzie trwają egzamina, uwolnieni zostaną na 
wakacye w uadchodzącą sobotę, t. j. dnia 2-go 
czerwca. 


Z Towarzystwa Kredytowego. Woesoraj na 
posiedzeniu połączonych władz Tow. kredytowego 
m. Łodzi przyznano pożyczki na 6 nieruchomości 
łódzkich na sumę rb. 109,700. 


Bozrobocia szwaczok. Większa część praco- 
wnie igły zaprzestała pracy. Żądają one pod- 
wyższenia płacy o 75 proc. od dotychczasowej 
normy, zmniejszenia godzin pracy itp. 

Znów „Agencya plotok'. Znów świeży fakt 
podawania fałszywych wiadomości. Znów telefon 
agercyi plotek z Łodzi przyniósł pismom warsza-. 
wskim wiadomość z gruntu fałszywą. 

<Wezoraj w mieszkaniu nauczyciela Kokow- 
skiego dokonano rewizyi, lecz z powodu nieobe- 
eności nie aresztowano go „—Tak brzmi owa sene 
sacyjna wiadomość. 

Tymczasem, po sprawdzeniu u źródła okaza- 
lo się, że żandarmerya dokonała rewizyi w ubie- 
gly poniedziałek w domu, gdzie mieszka nauczy- 
ciel Kokowski, przy ulicy Andrzeja nr. 37, lecz 
w mieszkańiu, zajmowanem przez lekarza Wikto- 
ra Majerczyka. P. Majerczyk byl nieobeeny. 

U profesora Kozowskiego nie robiono żadnej 
rewizyi, był on wczoraj w Łodzi. 

Petycya felozerów. Dowiadujemy się, że pe- 
tycya felczerów miejskich o podniesienie im pła- 
cy z 285 rb. rocznie na 450 rb., tak, jak otrzy- 
mują pensyę felczerzy miejscy w Warszawie, ma 
być przedstawioną na najbliższem posiedzeniu 
radnych w magistracie. Prezydent m. Łodzi w zu- 
pełności przychyla się do wymagań felczerów. 

Najście. Właściciele warsztatów ręcznych 
tkackich uskarżają się, że członkowie partyj 
skrajnych nachodzą ich warsztaty i żądają pod- 
wyższenia placy pracownikom. W dniu one- 
gdajszym 8 członków partyi dokonało najścia na 
warsztat p. Piotra Stopczyka przy ulicy Rajtera 
(Baluty); wygrażali mu kijami i żądali, aby pod- 
niósł piacę swym pracownikom i uwolnił ich od 


| czynności przykręcania osnowy. Podobne najścią 


były dokonane i w innych warsztatach. Jak nas 


| zapewniają właściciele warsztatów ręcznych tkac- 


kich, nie mogą oni obecnie w żaden spsosób pod- 
nieść płacy, gdyż byliby zmuszeni zamknąć war- 
sztaty, 


gdyż lekarze postanowili ją wysłać do cieplejsze- 
go klimatu, Niezwłocznie po ślubie młoda para 
miała odpłynąć na wyspy Bermudzkie i tam po- 
zostać, dopóki młoda mężatka nie powróci do 
zdrowia. Gdy wieść ta doszła do mnie, nie do- 
wierzałem swoim uszom; nie ufałem Urquhartowi, 
a przedewszystkiem nio ufałem owej kobiecie, 
której nazwiska nawet przed sobą wyinienić nie 
chciałem. 

Po tej ostatniej wieści, nie dowiedziałem się 
już niczego. Dopiero na kilka dni przed weselem 
panny Dudleigh przyniósł mi służący bilecik od 
niej. Skutkiem tego wyszedłem po południu; spo- 
tkałem pannę Dudleigh, jadącą w powozie. Spo- 
strzeglszy mnie, kazała zatrzymać konie i zabra- 
ła mnie ze sobą. 

— Chciałabym z panem pomówić. Mógłby 
mi pan. wyświadezyć łaskę — rzekła. — Pra- 
gnęłabym... chciałabym... — zająknęła się, a oczy 
jej napełniły się lzami — żebyś pan przyszedł na 
moje wesele. 

Już, otworzyłem usta, aby dać, w pierwszym 
porywie, odpowiedź odmowną, lecz, zamknąłem je 
równie szybko. Dlaczego nie miałbym zadośćnczy- 
nić jej prośbie? Czyż uczestniczenie w tem wese- 
lu byłoby dla mnie większą męką, niż gdybym po- 
został w domu i w samotności zadręczał się my- 
ślą o niem? 

Ona będzie z pewnością w gronie gości, ale 
wszak nie miałem wcale. potrzeby patrzeć na nią, 
a jeśli on albo ona zamierzali zdradę, w takim 
razie moje miejsce było z pewnością tam, gdzie 
mógłbym dopomódz pannie Honorze i. obronić ją. 
Panna Dudleigh patrzyła na mnie pytającym, wy- 
tężonym REZ 

— Przyjdę — brzmiała moja odpowiedź. 

,. Odetelmęła głęboko, a słodki usmiech twarz 
jej rozpromieniŁ 
Eo. 


złapał się. Karol Gasman i Leon Anczak, 
iani dobrze policyi złodzieje, okradli sklep przy 
ulicy Widzewskiej pod nr. 146. Skradziony to- 
war obaj poszli sprzedać do pasera Matela Hers 
szmana, lecz ten, ni jąc pienięazy, zajął się 
nastręczęniem i a, którego zaraz przy- 
prowadzi! &o zkania. Po krótkim tar- 
gu rzybyły dał złodziejom 60 
rb., . zobowiązał się dopłacić, 
gdy towar weżmie na furmankę. Po upływie pół 
godziny kupiec przybył, wręczył złodziejom 20 
rubli; gdy towar zabierał, Anczak spytał się, 
upiec m 


4 się, gdyż to- 
ony temuż Najmanowi, O czem 
on nie nie był jeszcze w sklepie. 
Paser, przekoli się, że Kupił swój własny 
towar, nie. dopominat się o zwrot pieniędzy, lecz 
prosił, aby ty!ko nie wydali go złodzieje, że od 
nich kupuje kradzione przedmioty. 

Że inne sprawy ci sami złodzieje osadzent 
zostali w więzieniu, gdzie przy badaniu opowie- 
dzieli powyższe. 

Strzelanina w fabryce. W niektórych fa- 
brykach łódzkich socyaliśei powyrzucali narodow= 
ców, jak mprz, z fabryki Wnlfsona wyrzucono 24, 
od Meyala 5 i t.d. Oburzeni takiem postępowa- 
niem polskiej partyi socyalistycznej narodowcy 
fabryki Adama Ossera, przy. ulicy Widzewskiej 
M 204, liczącej. większą część narodowców—usu- 
nęli sotyslistów, 

Skutkiem . nieporozumienia fabryka 
wczóraj była nieczynną. 

Dzisiaj reno zgromadzili się na terytorywn 
fabrycznem robotnicy, z zamiarem przystąpienia 
do pracy. Przybyli również i socyaliśei z żąda- 
niem, aby i ich dopuszczono do warsztatów, Na- 
rodowcy oparli się temu stanowczo, dowodząc, 
że żądania socyalistów mogą być wówczas uwzglę- 
dnione, gdy zostaną uapowrót przyjęci narodowcy, 
wyrzuceni z fabryki Wulfsona i Moyzla. W od- 
powiedzi na to socyaliści domagali się, aby spór 
rozstrzygnięty zostal przoz delegatów polskiej 
partyi socyalistycznej fabryki Moyzla. Zgodzona 
się na to. Delegaci zjawili się na dziedzińcu fa- 
brycznym. Gdy. przyszło do wymiany zdań po- 
wstała klótnia między narodowcami a socyalista- 
mi, a następnio bójka. 

l Trwożliwsi, widząc ną co się zanosi, zaczęli 
uciekać. 

Po chwili dały się słyszeć strzały. Strzały 
tó padały od strony ulicy Widzówskiej i z puste- 
go placu, przyleglego do ulicy Nowa-Zarzew= 
skiej. 

Na odgios strzałów, skierowanych w stronę 
fabryki Ossera, zkąd zaczęli wysuwać się po a- 
wanturze robotnicy, wielu z nich cofało sią do 
bram, inni znów uciekali w poprzeczne ulice. 

Ponieważ brama fabryczna była zamkniętą, 
torowano sobie drogę przez okna. "Tutaj od stlu= 
czonych szyb kaleczono sobie twarze i ręce. Nie- 
Którzy: przesądzali plot z drutu kolczastego, ra- 
niąc nogi i dłonie. 

Podczas strzelaniny lekko rannych zostałą 
kilku robotników, ciężej zaś robotnik z fabryki 
Ossera, 29-leini Józef Janiak, którego odwieziono 
do szpitala Czerwonego Krzyża. 

W chwili, gdy padały strzaly, od strony uli- 
cy Nowo-Zarzewskiej woźnica z fabryki Eisen- 
brąnna Tumin 38.114) otwierał bramę, chcąc 
wyjechać na miasto. Ugodzony on został kulą 
w lewą rękę. 

W tymże samym czasie wyszła przed dom 
nr. 216 na wlieę Widzewska, naprzeciw Nowo- 
Zarzewskiej 78-letnia staruszka Julianna Święte 
kowska, która w obawie o swoją wnuczkę zamie- 
rzała zabrać ją do domu. 4 

Nagle pada strzał, który trafia Świętkowską 
w piersi, kladąc trupem na miejscu. 

Skutkiem krwawego zajścia administracya 
fabryki Ossora wezwała telefonem wojsko. Na 
widok wojska tłum rozpierzchł się. 

Fabrykę zamknięto. Rozlokowano w niej 
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siecka 11 rb. 1 
rb. 90 k. Zebrane ze sprzedaży rabatowej p. Gruszczyń- 
ska 50 rb. Dochód ze skarbonki w biurza wyszukiwania 
pracy 3 rb. 49 kop. Jadnorszowe ofiary na biaro 9 rb. 
15 kop. 

Przejcchanie. Na ul. Południowej ur. 18 Zej. 
cer Spsktor, syn haudiarza, lat 9, został wczoraj wie- 
czorem przejechany przez wóz tak niesczęśliwie, fż od- 
niósł złamanie prawej nogi, Po udzielania ma doraźnej 
pomocy perz lekarza Pogotowia, pozasiawicny został 
w mieszkaniu rodziców. 

Kradzież Nacy dzisiejszej na Rynku Bsłuckim 
w domu pod nr. 2, z mieszkania Moszka (łoldbarga skra- 
dzlono 132 rb, i błżuteryę. — Na podwórsz Sirka Po- 
znańskiego strażak zatrzymał robotnika Władysława 
Tartyoryinktoko; przy którym znaleziono dwa kawałki 
rur miedzinnych. 

m Przy uł. Wschodniej pod mr. 6, ze sklepu Jakó- 
ta Goldsteina skradziono różnagó rodzeju towara na su- 
mę 125 rb. Przy ul, Zgierskiej pod nr. 30, ze składu 
Benjatnine Różańskiego skradziono 10 puđów odpadków 
wełnianyca, wartości 120 rb. 

Drobny ogień. Wczoraj o godz. 6 min. 40 wie- 
czorem I oddział straży ogniowej ochotniczej Został Za- 
alarmowany na ulicę Pańszą do domu pod nr. 77, gdzie 
zapaliły się firanki w mieszzania lokatora. Pożar uga- 
szony został przed przybyciem straży. 

Ogólne osłabiomia, W ciągu dnia wczorajsze- 
go uległo ogólnemu osłabienia na ulicach miastu 5 osób, 
którym pomocy udzieliła Pogotowie. 

Podsjezano zasłahnięcia, Na ul. Milsza nr. 
55 Marciu Nowakowski, robotnik fRbryczny, lat 65, do- 
stał silnych kurczy żołądka, odwieziony został do mia- 
szksńia na ul. Główną; w takim samym wypadku zna- 
laz? się na ul. Widzawsziaj nr, 83 Benjamia Kronmorn, 
lat 35. Obydwom lekarze Pogotowia pośpieszyli z doraź« 
n4 pomocą. 

fpoplieksya, Na ul. Koustantynowskiej nr. 33 
Piotr Biernacki, właściciel restauracyj, Ist 56, dostał n- 
taku npoplektycznego, mimo enorgicznego ratunku że 
strony lekarza Pogotowia, do przytomności nie zdołano 
go przyprowadzić i w stanię groźnym pozostawiono na 
miejscu. 

Z wozu, Na ul. Konstantynowskiej nr. 7 Wolf 
Kalicki, furmen, lat 43, wskutek wst mienta, wywo- 
lanego przestrachom koni przez nadj: cy tramwaj, 
spadł z wozu, odnosząc oxaieczenia głowy, wstrząćnie- 
nig mózgu; adwięzicny został do szpitala Poznańskich. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Z, Luini”. W nadchodzącą niedzielę towa- 
rzystwo śpiewacze «Lutnia» podąża do Sieradza 
z koncertem, z którego dochód przeznaczono na 
odnowienie kościoła. Lutniści wyjężdżają z Łodzi 
w niedzielę o godz. 7 i pół rano; powrót nastąpi 
w poniedzialek rannym pociągiem, Podczas sumy 
w Sieradzu lutniści odśpiewają «Mszę» Gounoda, 

Dyrektor -sLutni» zaprasza pp. lutnistów na 
piątkową próbę generalną. 

Kowa kompozycya. Kompozytor polski i dy- 
rektor «Liry» łódzkiej Tadeusz Joteyko, wykoń- 
czył Świeżo „Suitę ludową polską”, BADANIA na 
wielką orkiestrę symfoniczną. P. Joteyko otrzy- 
mał zaproszenie od Filharmonii warszawskiej do 
dyrygowania specyalnym koncertem. w czerwou, 
na którym wykona swój nowy utwór. 


r emae 
Kalendarzyk terminowy. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sulimtra. Jus 
tro Bvżesława. 

ODCZYT. Dzić adozyt L. Gujewiczą „O samo- 
rządzie m'ejskim i pracach przygotowawczych nad wpro 
wadzeniem go do Król. Polskisgo. Początek o godzinie 
8 i pół wiaczorem (w Grand-Hote!u). 


r 
Z WARSZAWY. 

* Wyrok Śmierci. 

Wezoraj w ge: warszawski sąd wojenny 
rozważał sprawę 24-letniego Jana Marczewskiego, 
czeladnika szewckiego, oskarżonego o zamach na 
komisarza II cyrkułu, Wołkowa, dokonany w d. 
l-ym maja r. b. Oskarżonego w sądzie przy 
drzwiach zamkniętych bronił adwokat. przysięgły 
Bonfiał. Sąd, nie uwzględniając okoliczności ła- 
godzących, skazał Marczewskiego na karę śmierci 
przez powieszenie. S 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


rowoj 
zycia jea osoba, 
Pogotowie, ala otre 


ile karki. Ci pozostały bez 
j ale proś ZOBŁĄŁY za c 
ka rosżclo»olostra. hre] w wat Ę z pa- 


% 121 
T ean 


nien udała się do owego pana doktora 1 błagując na ko-- 


lansch (1), prosiły o ratunek dla siostry, alo serce owego 
doktora na prośby pozostało głuche, Nakoniać jeden z uczni 
pobiegł do Pogotowia, prosząc o pamoe, ale ów doktór; 
nazwiskiem M., zaczyna wypytywać się: . „kto zachoro* 
wał? jaks to jest choroba” I t. d, a nakoniec duje od- 
powiedź odmowną, tłómacząc się „raragrafami”, które 
Jnkoby nio pozwalsją uieść ratunku chorym w mjeszka— 
niachi! (Ale czy w takiej chwili zadaje pytania pu- 
ste?! czy walno lekceważyć cudze życie? 
pd publiezności) i nazwał owego ueznia 
zem. 

Lecz teraz najbardziej żądamy sprawiedliwości, su- 
mienia i mocnó żałujsmy, - żę nie znajeźliśm. = 
bie doktora M!, gdyż dotychczas, o ile nam- wiago: 
ien, młode, drogie nam życię przez Diego na wiel 

Łącząc wyrazy uznania dla Sz. Redakcyi, 
z. szacunkiem 


R. Podbielska, 
Samuel Liehtęnstejn 
Wychowaniec łódzkiej Say Aleksandryjskiej. 


ście, tem większa, że RETA 


ZYÝYGZAKLĻŲ ` 
Otrzymaliśmy dwa listy, które w całości dru- 


kujemy: WY: 
Szanowny Redaktorze! = 


Nasi zwierzchniey, panowie inżynierowie, ich 
koledzy adwokaci, doktorzy i inno wykształcona 
osoby nawołują, uby jeno polskiej mowie holdo- 
wać i o polską szkołę wołać, a swoich synów i 
córki wysyłają do szkól, prowadzonych przez 
niemki i niomców i tak zacnych hakatystów, że 
nawet języka polskiego wcale nie uwzględniają. 

Na teraz wstrzymuję się z wymnienieniem 
nazwisk tych panów, ale, jak pan redaktor ze- 
chce, wymienię z imienja i nazwiska te panien- 
ki, co chodzą do szkół niemiegkich i tych pani- 
czów, którzy wyksztalcenie. niemieckie  przekła- 
dają nad polskie. à ją 

Nie pominę ani jednego nazwiska!  Nięeh się 
wstydzą ci wybrańcy, ten kwiat (7) narodu! 

Robotnik. 
LIST IL 
Szanowny Redaktorze! 


Jestem zwolenniczką t chcę być członkinią" 
<Macierzy Szkolnej», która ma działać samo- 
dzielnie w każdym zakątku kraju dla dobra pod- 
niesienia oświaty, ale ze skargą muszę wystąpić 
na śmietankę naszego towarzystwa, subsydyują- 
cego szkoły i osadzającego, w_ nich HREBM 
sprowadzane skąd inąd wtedy, kiedy wielę nas— 
nauczycielek miejscowych — pozostaje bez pracy. 

Towarzystwo «nasze», jak się nazywa to 
kólko dobrodziejek łódzkich, w kwesty! naucza 
uia analfabetów iw innych kwestyach, jak udzie- 
lania bezpłatnych korepetycji, zawsze z miną 
wielce protekcyonalną, zwracało się do nas 0'bez- 
płatną pomoc, w ohwili jednak gdy my tej poe 
mocy potrzebujemy, pozycya się zmienia. 

Do Łodzi zwozi się, «nauczycielki proteg0= 
wane», która nam chleb- zabierają. 

To nie przesadzony obrazek. 


Nauczycielka bezohleba. 
i= ; : 


Z prasy rosyjskiej, 


<Riecz» zamieszcza następującą koresponden= 
cję z AAS PASJI) 
„Warszawska grupa stronnictwa wolności lum 


du prowadzi silną agitacyę śród miej wej ludos 
ści żydowskiej. Pragnąc zapoznać si a ideas 
Zami i. dążeniami ludności żydowskiej, biuro gru- 


py zaprasza na posiedzonia swe wybitniejszych 
Uas żydowskich, Na posiedzenia w dnia 33 
b. m. inżynier M. Syrkin ek że RERSOA 
swonnictwa możo liczyć na powodzenie śród lu- 
dności żydowskiej tylko w takim razie, jeżeli strons 
nietwo Kadetów będzie się ściśle trzymało swego 
programu — i żądanie s ri rozelągnię także 
na naród żydowski, który, nie zajmnjąć osobuega 


terytoryam, nie moż tee 
S k.c SĄ WIE Z 


'ozostawiamy - 
marka. 
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Pozostają” 
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M 12t 
ed 
Prawo żądać auiónomii gmin i samorządu w spra- 
wio wychowania swej miodzieży. Na zakończenie 
p. Syrkin wytażił nadzieję, że kadeci nie będą 
używali w swej działalności politycznej biurokra+ 
tycznego „prócź żydów“. W odpowiedzi na słowa 
P: Syrkińa, członkowie biura oświadczyli, że stron- 
nietwo ieh tem się odznacza, że liczy się ze słusz- 
nemi żądaniami oddzielnych narodowości i niema 
żadnej podstayy dö obawy, aby dla żydów odstą- 
Pilo zasad”. 

a 


Gazeta „Riecz'” zamieszezà kilka uwag z po- 
wodu osobliwego stanowiska „Prawit, wiestnika” 
wobec rozgrywających się wypadków historycznych. 
Organ urzędowy poświęca ćałe szpalty, 2 nawet 
dodatki specyulne depeszoju „prawdziwych rosyan” 
przeciw amnastyj, drukuje najrozmaitsze drobne 
wiadomość, a natomiast, przemiicza DW GA 
Dumy. i wypadki donioślejszej natury. Jedno takie 
Przemilczeme wskazuje właśnie „Riecz”. 
vie „Iak.np. „Praw. wiest przemileżał zupełnie 
jedno pocieszające zjawisko. Oto jeśli nie po 
raz pierwszy, to przynajmniej po wielu latach 
sejm finlandzki przesłał życzenia Monarsze w dniu 


Jego Urodzin, a Monarcha odpowiedział dopeszą į 


na ręce general-gubernatora z wyrażeniem podzię- 
kowania dla sejmu”, 

„Riecz” zwraca uwagę, że jest to jnź skutek 
wznanią antonómii Finlandyi, nie rozumie jednak, 
w jaki sposób fakt podobny mógł być pominięty 
W „Praw. wieste’. Na to jest chyba jedno oja 
Śnienie: „Rząd, który chce dowieść, iż można 
rządzić tylko przy pomocy teroru, uważa oczy- 
wiście ża rzecz zbyteczną. donosić pubłiczności o 
dobrych wynikach polityki pojodnania”. 


pcz 


Telegramy 


Petórsburskiej Ageneyi Telegraficznej, 


__ Pełerhof, 29 maja.. O godz, 10 zvana w Po- 
terhofie, odbył się Najwyższy przegląd powraca- 
jących z wojny do Orienbaumn pułków pierwszej 
brygady 22-ej dywizji piechoty. Najjaśniejsi Pań- 
stwo objeżdźali szeregi w towarzystwie Następcy 
Tronu i Wiolkiej Księżnej Maryi Pąwiówny. Po 
ukończonym przeglądzie Najjaśniejszy Pan, wlas- 
noręcznie rożdawał nagrody oficerom, duchownym 
i żołnierzom, Wuczasie rozdawania nagród, Na- 
stępca Tronu kilkakrotnie: schodził z rąk Najja- 
śniejszoj Pani, uczynił bez pomocy kilka kroków 
i przyglądał się ceremonii, 

Petorsbnrg, 29 maja, Komunikat urzędowy. 
Zgodnie z oświadczeniem właściciela domu, szlam 
chciea Aleksego syna Andrzeja, Rodego, złożone 
w ustanowionym porządku w dniu 22 maja, za- 
„mierzał on w dómi ludowym hr. Panina urządzić 


zgromadzenie osób, zaproszonych do obrad nad j 


zadaniami najbliższej działalności Dumy państwo- 
wej. "Tymczasem w czusie obrad nad tematem 0- 
2naczonym, /wygłoszono mowy,» nie mające nie 
wapólnego: 4 progtamom. określonym, zakończona 
ogłoszeniem rezolucyi o charakterze rewolucyjnym 
Poczem zgromadzenie rozpuszczony. © osobach, 
winnych postępków przeciwnych prawu, doniesio- 
no nadzorowi prokutratorskieinu, 6eiem pociągnię- 
Gia ich da odpowiedzialności WL 
Pernar 29 maja, W p hiore. bieda 

Porządzęń*. ogloszono Najwyższy rozkać o wpro 
: wadzeniw ubazpieczónia ad jów od kapitałów 
za pośredniotwem państwowych kas oszezędności 
io zatwierdzeniu warunków polis i taryf, doty- 
„czących tego ubezpieczenia. £ 
fetersburg, 29 maja. Główny zarząd do spraw 
rasowych stara się 0 pociągnięcie do odpowie- 
? ubi: For pism: EO a, sę 
i skiego i Iwaninkowa, „P. « — Asnaurowa, 
| pWiestnika onet Wodówozów. Z mocy art. 
129-g0. Wczóraj na osobnej gesyi izby sądow) | 
& udziałem przedstawicieli stanów Tozważano Spri- 
wę Lemana; oskarżonego 040, że w szeregu ariy 
kułów w wydawnicówach popularnych podburz 
do: obalonia istniejącego ustroju państwowego, I 
man został uniewinniony. 

~ Petersburg, 29 maja, Posiedzenie oiwario 
piz 12 min. poł. Prezes zawiadamia o 0- 
„ Mejmanych tęeniagh "od: różnych. inatytu- 
tyj i osób, nmastępuls zaznacza nagły wniosek, 
Podpisany przez 36 posłów o zainterpelowanie 
„Prezesa Rady ministrów, w kwestyi telegramów 
'Ba Najwyższe Inię, drukowanych w <Prawit. 


h 


UT siem tE aib aoi — TOWSOA 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 30 maja 1306 r. 


LA 
Wiestn.» a które, zdaniem wnioskodaweów, nod- 
burzają jedną część ludności przeciw dri i są 
obrażające dla instytucyi prawodawczej. 


jety przy drukowaniu talęgramów w rzeczosym 
organie, jakiej osobie lub instytwcyi jest powie- 
rzony wybór telegramów Najpoddańszych do dru- 
ku, następnie esy drukowane są one zą poźwar 
leniem prezósa rady ministrów, wreszcie w jakim 
cela drukowane są te telegramy, przedewszyst- 
kiem obrażające tę osobę, do której są adreso- 
wane, 

Nabokow domaga 
tego wniosku. 

Książę Wotkoński oponuje przeciw nagłości. 

Nabokow wyjaśnia, że należy wyjaśnić, co 
najwaźniejszo jest w tej kwestyi, mianowicie ową 
sankcyę urzędową, wyrażoną w formie drukowa- 
nia tych telegramów w organie urzędowym. Na- 
leży temu zapobiedz jaknajprędzej. Duma uznaje 
nagłość wniosku i przystępuje do rozważania 
kwostyj. 

Stachowicz, nie oponująć przeciw interpela- 
cyi, oponuje: peswtw użyciu frazesu:  <Drukowa- 
nie podobnych telogramów przedewszystkiem 0- 
braża godność osoby, do której są adresowanel» 

Hrabia Hoydon popiera Stachowięza, mówiąc, 
| że imienia Monarchy nie należy wspominać w spra- 
wach interpelacyi / ministeryalnej. Monarcha stoi 
poza wszelkiemi walkami: partyjnemi: 

Nabokow w imieniu wnioskodawców zgadza 
się na wykreślenie frazesn tego z tekstu interpo- 
lacyi. Interpelacyą przyjęto jednomyślnie w zmie- 
nionej formie, poezem Dumą przystępuje do por 
rządku dziennego i zaczyna od rozważania wnie- 
sionej wozoraj interpelacyi do. ministra. 


| 
| 
ł 
| 


się postawienia naglości 


| 
| 
| 
| 
| 


Sekretarz sądu czyta tekst interpelacyi apo- ` 


wodu walki z głodem. 

Płomionną mowę wygłosił posol Ziłkin. Pro- 
ponuje on, ażeby oprócz interpałącyi wyrazić sto- 
wa pogardy z powodu przeszkód, czynionych 
przez rząd. Mówca, między innemi, rzekł: «Mo- 
żna jeszcze zrozumieć postępowanie  biurokracyi, 
gdy broni ona swojej władzy, Ściga: działaczów 
ruchu  wyzwoleńczego, lecz nie mażną jej pozwo- 
lic, aby ` zmuszała do śmierci głodowej , tysiące 
ludzi.» 

_  Czeryonenkis, b. lekarz ziemski proponuje, 
aby Duma otwierała stolownie ludowe: „Zobaczy- 
my — kończy mówca—czy administracya zamknie 
nam je.* 

Jezierski wnosi, ażeby KARE przeciw 
rozporządzeniom ministerynm Durnowo, pozbawia- 
jącym włościan, którzy brali udział w zaburze- 
niach, prawa do zapomóg. 

Sidielnikow zwraca uwagę, że wszelkie inter- 
pelacgo są bezeglowe, dopóki ministrowie późośta” 
ją u władzy. „Konieczne jest — mówi — na wzór 
Katona, domagającego się zburzenia Kartaginy, bez 
końca żądać dymisgi ministorynm.* 

Hrabia Meyden. sądzi, że jest przedwczesne 
wyrażać potępienie | nalezy, przedtem doczekać 
się wyjaśnień ministra. Niektóre fakty, jak np. 
aresztowanie inżynierą Czajowa, okazały się PAM 
szywę, inne oskarzenią również mogą nie znaleźć 
potwierdzenia. Między innemi w gubernii, którą 
roprezentuje Mówca, administracya nie przeszka- 
dzala nieść pomocy w walce z głodem. 

Rosenbaum czyni uwagę, 48 redakcya inter- 
połaci. joat-zbyt łagodnie wyrażoną. Administra- 
ya, która przeszkadza w walco z głodem, speł- 
ia występek, który nazywa się porzuceniem bez 
pomoog umierajucego,  równającem się zabójstwu, 
co a NAORCA. w ee acyi. a 

Łosiaw, poseł tambowski, mówi, że kraj prze- 

żywa. ciężkie chwile, zesłane my, jeko kara, za 
| grzechy narodu, na podobieństwo Jerozolimy z cza- 
| sów. Chrystusa, gdy nio alciała spokoju dla kra- 
ju. Admiaistracya również odmawia uspokojenia 
krain å morzy ge glodem. Prezes odbiera słowo 
mówcy. 

Michajliczenito, poseł ekaterynoslawy:. 
Fakty wszystkie stwierdzają, że rząd odu, 
mocy cierpiącym głód uczestnikom zabu, uols 
nych. Naloży więć tylko oddać pod sii iser 
zes powstrzymuje móweę, 14:07 w dalszy ciągu 
mówi: „Dumy rząd nie nik Dama jest, bezyil» 
Re, cacy tem pr PR iraj cały, Dune Mor 
gg rozpędzić, wymyślić, przseiw_ nioj. oskarżenia, 
j Prezes odbiera glos mówcy. Rozlegają się okrzy- 

ki: „Dosyół* oraz słabe. okląski psc 

ławkach. H E 

Von Batzen oświadcza sią przeciw redakcyj 
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SI 


Należy | 
wiąc zapytać Goremykina, jaki jest porządok przy- | 


x 


interpelacgi, dającej możność ję IRA Netay 
czenia się ze strony ministrów i iajęgoj aa- 
ie interpelacji. 

„ poseł, nibnonowgarodzki sądzi, iż 
| konieczne jest calą spraeę, żywienia ludności od- 
t dać w ręce instytucyi pabliczaych. 

Łokot, mówi, Że ze względów. oszczędności 
w walce z głodem, powinty być remanenty od 
sum przeznaczonych i proponeje, by zażądąt wy- 
kazu tych remanentów, włąssając żądanie io do! in- 
terpelacyi. 

Duchowny Gumln mówi, że pomog nie zawsza 
| bywa owocna ici, którzy otrzymują pomoc, z pra- 
| cewityeh mrówek stają się konikami pelnemi. 

Jakanin proponuje wyłonić komisyę: dla osta- 
| tecznego postawienia tej kwestyl. 

Szaposznikow oponuje przeciw temu. 

Telżonkow twierdzi, ża wamagająca się śmier- 
teluość jest następstwem głodu. 

O godz. 2-aj prezes zawiesza posiedzónie na 
godzinę. 

Posiedzenie wznowiono o godz. 4 m. 30 po 
południe, Dama przyjęła nieco: zmieniony: tekst 
interpelacyi ministra w sprawio walki z głodem, 
a interpelacya ta zawiera cztery punkty. 

W sali rozeszła się pogłoska o nagłym zgo. 
nie "posła" symbirskiego Andrejanewa. Okazalo 
się, że poseł Burcew otrzymał zawiadomionie 
z mieszkania Andrejanowa, że ten ostatni zmarł 
skutkiem anpwryzmu serca. Aladin i Buroew na- 
tychmiast udali się do mieszkania zmarlogo. 

Po przyjąciu interpelacyj „do ministra spraw 
wewnętrznych z powedu głodu, zaczęto rozważać 
sprawę rolna. Każdy z mówoów wskazuje wiele 
ką wagę tej kwestyi. 

Dlugą mowę wypowiedział posel litewski 

Skirmupt. Mówca sądzi, ża projekt prawa bę- 
dzie uchwalony, lecz spowoduje on wielką różni» 
cę zdań i nieporozumienia, Stoimy w obliezu 
wielkiego niebezpieczeńsywa—rzekt mówca—skąd= 
że bowiem wziąć olbrzymich środków, potrzeb 
nych do nabycią wszystkich ziem? Jeżeli nawet 
wszystko to się uda, wszak jost mnóstwo ubogich 
i w miast, którzy zwrócą się do nas 
jszych, ażebyśmy dali na ich korzyść naa 
szó-dómy, fabryki i zakłady przemysłowe i będą 
mieli zupełną sluszność (protesty głośne na la+ 
waow włościańskich, prezes dzwoni), mówca zaś 
kończy: 
Rosys przeżyła awantutę japońska, wewnę* 
trano niesnaski, wywołano niedołęstwom i grze< 
chami rządu, loc% my znowa gotujemy się do 
wepchnięsia kraju w więłee niebezpieczny awan- 
turą socyalno-ekonómiczną. (Hałaśliwa protesty). 
Petersburg, 20 maja. Na dzisiejszejn posiedze- 
irmunt wygłosił następując: 
„Na jodon punkt zgadzamy się V 
nomyśjnie, a mianowicie na żądanie p 
i do pólepszeni 
włościaństwa i do powigkszania obsz 
i gospodarstw włościańskich. 

Wywłaszczenie gruntów prywatnych wag być 
dokonane w różmi 1 najobszerniejszych, nie- 
bywałych. Jeżeli c wniosek będzie przyjęty, 
wszystkie wielki nie gospodarstwa rolna 


| 


będą zniesione, w wielu Maj Na ą zniwe- 
czone także i małe majątki ziemakjo, slowem, 
z pirywatnoj własności pozostaną tylo marne, 


nieznaczne szczątki, okruszyny poprzed! 
Któż będzie spądkobieteą toj własności rol- 
nej? Czyż miejsca porzednich właścicieli zajmą 


| 
| 


Nie wiem, jak takie załeświenie sprawy przyj- 
mą, miejscowosci z wielkjomi gospadarstwani rol- 


nemi, ale wiem, że w naszym okr rojekt, tig- 
dzie przyjęty. z6 e erla Sk i 


Jest jeszcze jeden ważny punkt, wywołujący 


| 


lA 

zdumienie. Autorowie projektu prawa proponują, 
aby z zapasu gruntów oddać ziemię początkowo 
ludności miejscowej, a po zadośćnczynieniu jej po- 
„trzebom także i przesiedłeńcom. 

To niesłuszne? 

W guberniach Polesia okazałoby się wiele 
wolnych gruntów, ale przyrost ludności jest tam 
|bardzo wielki i za kilka lat okazałaby się nowa 
potrzeba gruntów dła ludności miejscowej. Tym- 
[czasem grunta te mogą być zajęte przez przesie- 
dleńców. 

Byłoby to niesprawiedliwe. 

Wywłaszezenie ogromnych przestrzeni grun- 

tów właścicieli prywatnych będzie wymagało ol- 
brzymich środków finansowych i wielkich kósz= 
tów. 
| Skąd wziąć środki na to? 
I O tem autorowie projekta nie wspominają, te 
trudności dla nich jakby nie istniały. A jeszcze 
pytanie, jakby to odbiło się nå położeniu pań- 
jstwa, na dobrobycie ludności, która utraci milio- 
ny zarobków, dawanych obecnie przez wielkich 
i średnich właścicieli ziemskich, jak to odbije 
się na kulturze ogólnej, na życiu przemysłowem, 
czy to nie doprowadzi do bankructwa państwa? 

(Wszystko to obawy poważne. Należy dać 
odpowiedź na nie przed ostatecznem załaświeniem 
sprawy. 

Jeżeli nawet wyprawy krzyżowe ideologów i 
doktrynerów przeciw prywatnej własności ziem- 
skiej będą uwieńczone powodzeniem, :to przecież 
sprawa jeszcze się na tem nie skończy, gdyż po- 
zostanie mnóstwo ludności bezrolnej, pozostaną 
robotnicy fabryczni, pozostanie uboższa ludność 
miejska, I ona wówczas wystąpi z: pretensyą do 
warstw zamożniejszych z żądaniem oddania jej 
domów, zakladów przemysłowych i kapitałów i 
czyż my to żądanie uznamy za niesluszne? 

Po awanturze japolskiej, po nieszczęśliwej 
wśłee wewnętrznej, wywołanej niezaradnością, i 
grzechami rządu, ożyż: me popchniemy calego 
ikraju do awantury socyałnej, o wielo niebez- 
[pieczniejszej, od tego, cośmy przeżyli? A 

Oto niebezpieczeństwa, które sprawiają, że 
wielu.z nas stnuowczo nie.może zgodzić się na 
iwniosek autora projektu agrarnego w jego po- 
staci obecnej. 

Mimo to, wszyscy jesteśmy za wyborem ko- 
„misyl. 


Zdaniem nióktórych, własność prywatna win= 


ina być utrzymana, ale zarazem i przestrzeń grun- 
tów włościańskich winna być powiększona. Do- 
konanie tego jest niemożliwe bez pewnych ofiar 
zesstrony warstw zamożniejszych, ale na to je- 
'steśmy przygotowani i oświadczamy się za wybo- 


|ręm komisyi, pelnej życzenia, aby o ile możności | 


przyczynić stę do polepszenia gospodarstwa Wło- 
ściańskiego, do powiększenia gruntów i posia- 
|dłości włościańskich, 

| Petershurg, 20-go maja. Prezes przeprasza i 
prosi, aby nie wyrażano niezadowolenia, Duma 
| posiada wielką powagę dla tego, że slucha wszy- 
|stkich przemówień, że wydaje uchwały nie przy- 
|padkowe, lecz dopiero po wysłuchaniu wszystkich 
jpoglądów. Objawy niezadowolenia zniechęcają. 
|mówcę. Przepraszam penów,:że pozwoliłem sobie 
|nastę uwagę. (Jednomyślne oklaski). 

| Biskup rjazański wyraża przekonanie, że na- 
łdzieje włościan, iż uzyskają tanią dzierżawą zio- 
Imi, nie spełnią się. Dzierżawa, po. przejściu 
gruntów prywatnych na rzecz państwa, nie może 
| pznosić taniej, jak 7 do 9-iu rb. za dziesiatynę 
li skutkiem tego byłoby praktyczniejsze dokona- 
lnie oporacyi fimansowej, zasiągnięcie pożyczki, 
|wypuszozenie papierów procentowych, zabezpie- 
|ezonych na dochodach państwa. Mówca występuje 
lz wnioskiem, zawiersjącym szczegółowy projekt 
operacji. 

i Poseł Petrażycki „mówił: następnie o porządku 
„wyborów eżłonków komisyi do sprawy rolnej. 


mom ziemię. Chociaż ministrowie przemawiają 
;przeciw wywłaszczeniu, Cesarz. nie da, ludowi 
kamienia, zamiast chleba. Mówca podaje wnio- 
isek, aby Duma prosilano. łaskę Cesarską, i o na- 
danie gruntów Wł 
ł Posel Lopas 
\w-gub. kowieńskiej niema do wywłaszczenia in- 
(nej: ziemi, oprócz.należącej do szłachty, ale wło- 
za. swoją własność. 

witebskiej) oświad. 
dobrobyżowi włościan. 


m. 


ścianie oddawna 


ia, ją 
(eguh. 
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| ` Posel Pawłow (z gub. tambowskiej) wypo- 
„wiada przekonanie, że laska Cesarza da wlościa- 
(z-gub. kowieńskiej) zapownia, że, 


stem gospodarstwa. Co się tyczy wywłaszczenia ; nego, w celu osądzenia 


dóbr cerkiewnych, mówca oświadcza, że w zasa- 
dzie zgadza się na to, ale twierdzi, że naprzód 
wypadałoby zabezpieczyć byt duchowieństwa przez 
przyznanie mu odpowiedniej pensyi. 

Poseł Aladin proponuje, aby uczczono pamięć 
zmarlego posła Andrejanowa i aby na znak żało- 
by przerwano posiedzenie Dumy. 

Prozes Muromcow wzywa Dumę do uczczenia 
pamięci Andrejanowa przez powstanie z miejsc i 
poddaje pod głosowanie wniosek Aładina. 

Wniosek ten poparło wielu członków Dumy, 
przeciw „niemu przemawiał tylko poseł moskiew- 
ski Saweljew (zecer). 

Duma przyjęła wniosek Aładina. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 5 m. 10, Na- 
stępne posiedzenie we wtorek o godz. 11-ej przed 
południem. ? 

Petersburg, 29 maja. Tekst urzędowy nagłej 
interpelacyi, uchwalony wczoraj przez Dumę, brzmi 
jak następuje: Począwszy od di 18'maja w „Pra- 
wit. Wiestniku"* codzjennie są drukowane! szeragi 
telogramów na imię Jego“ Cesarskiej Mości, naj- 
zupełniej jednakowe co do tonu i prawie wszyst- 
kie ułożone w jednakowych wyrażeniach. W tele- 
gramach tych, między innemi, powiedziano, ża 
„Duma państwowa ujawnia dążenia do pochwyce- 
nia w swoje ręce władzy zwierzchniej, dogadza* 
jąc inoplemieńcom, czyni zamąch na jódność il ca- 
lość państwa rosyjskiego", wspominają także ,,o 
bezprzykładnio zuchwałych zakusach inoplemiel- 
ców i osób, którym się zdaje, że są przedstawi- 
cielami kraju, „o zuchwałych żądaniach bunto- 
wńiczego kraju polskiego'*. Ponieważ ogłoszenia 
tych odezw, zawierających w sobie zuchwałą obra= 
zę wyższej instytucyi prawodawczej i podżegają- 
cych jedną część ludności przeciw drugiej, nastą- 
piło w oddziałe urzędowym: organu ‘urzędowego, 
prosimy Dumę państwową, -aby  zainterpelowsia 
prezesa rady ministrów. 1) W jakim wogóle po- 
rządku zezwolone jest drukowanie telegramów, 
nadsyłanych na imię Jego * Cesarskiej Mości i na 
jaką instytncyę lub osoby włożony jest obowiązek 
wyboru telegramów, przeznaczonych do draku: 2) 
Czy w danym przypadku wydrukowanie tych te- 
legramów nastąpiło z wiadomości i za zgodą ra- 
dy ministrów. 3) Jeżeli druk.podobnych odezw na- 
stąpił z wiadomości i za zgodą prezesa rady; mi- 
mistrów, to w jakim celu było to uczynione. "Tu 
następuje -86 podpisów. 

Ryga, 29 maja. Na skutek wyroku sąda wo- 
jennego, rozstrzelano ośmiu ludzi, oskarżonych 
o zabójstwo pomocnika komisarza Perzyckiego 
i innych policyantów. 

Klizowetpol, 29 maja. Ormianie wybrali na 
członka Dumy. państwowej lekarza z Szuszy Bo- 
gutarowa, który wrócił z gub. orenburskiej, do- 
kąd był zesłany z rozporządzenia gubernatora. 
Bogutarow jest postępowcem. 

Białystok, 29 maja. "kacze fabryki Trillina 
przystąpiji do pracy. Płacę im podniesiono 0 5%. 
Po całomiesięcznym strejku rozpoczęto pracę w 
fabryce Michajłowa. Płacę robotników podwyż- 
szono 0 10% i wprowadzono pomoc lekarską. 

Tyflie, 29 maja. Dzistaj w nocy wo własnam 
mieszkania przez ludzi nieznanych zostali zabici 
bracia Hajdusiki, podejrzani o to, że donieśli 
o składzie bomb w domu Słuchanowa w dniu 12 
moja. 

Na ulicy Dworcowej ciężko zraniono naczel- 
nika depo stacyi Gawirilego. 

Wiedeń, 29 maja. „Fremdenblatt* donosi, że 
cesarz przyjął dymisyę gabinetu ks. Hiohenlohego. 


DZIEŃNE. 

Petersburg, 30 maja. Pisma komunikują, że. 
większa część aresztowanych wieśniaków w obrę- 
bie gubornii petersburskiej została : uwolniona 
z więzień. Sprawy im wytoczone umorzyła admi- 
nistracya. 

Ryga, 30 maja. Parostatek «Wilania», wio- 
zący 15 pasażerów i dużo Tadunków do Dubbel- 
na, Wkrótce po wyjściu z przystani Rzymskiej, 
zatonął. Zdołano tylko uratować 10 ludzi. 

Sewastopol, 30 maja: Z pośród. aresztowa- 
nych z powodu zamachu ña Nieplujówa 3-ch wy- 
jawiło swoje nazwiska, a mianowicie: Subotin, 
Silwestrow, Sołowiew. Pierwszy z nich 
rewolucyonista. Wszyscy oświadczają, że. nie 

Czwarty, któ- 


m. 3 
eksplodo- 
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znany | padów 
wyroku. 


tej sprawy. 

Erywań, 30 maja. Na posłów do Dumy pań* 
stwowej wybrani: Kagan-Petrosian, były burmistr4 
w Aleksandropolu, z wyższem wykształceniem, 
należący do partyi kadetów; Lewon Tumaninesy 
ze: średniem wyksztalceniem, bezpartyjny —0b]- 
dwaj ormianie. Następnie wybrany został Acar 
Han, urzędnik do szczególnych. „poruczeń przfj 
gubernatorze, ze średniem wykształceniem, mus, 
zułmanin. 

Kremieńozug, 30 maja, Zwolniono z więzie*. 
nia grupę robotnikow, którzy zostali aresztowar 
ni za organizowanie strejku. 

QGdesa, 3) maja, Bezrobocie trwa w dalszym 
ciągu, mimo to wypłynęło z portu kilka paros 
statków z załogami naprędce skompletowanemi. 

Derbent, 30 maja. W nocy 3-ch uzbrojonych, 
ludzi proponówało warcie, ażeby za 2,000 rub 
wydała sztandar batalionowy. Po otrzymaniu 
odmownej odpowiedzi zranili wartę i zbieg. 

Władykaukaz, 30 maja. Do Dumy państwo- 
wej wybrani: Bldarżanow (czeczeniec),  Masłow 
(rosyanin), obaj członkowie partyi k. d. 

Łomża, 30 maja. W gmachu kasy gubernial= 
nej—w mieszkaniu jednego z adwokatów przysię” 
glych znaleziono granat artyleryjski, wypełniony | 
prochem i opatrzony lontem, Adwokata przysię- 
głego aresztowano. 

Derbent, 30 maja. Okradziono rządowe skle« 
py monopolowe i dwa składy wódek. W tych 
ostatnich zosta! zabity zarządzający. 

Białystok, 39 maja. Między nasypem kole- 
jowym i wsią Białystok przez niewiadomą osobę 
rzuconą zosteła bomba. Linia kolejowa nie uszko- 
dzona. Ofiar w ludziach nie było. y 

Klizawotpól, 30 ma a. Z pośród mahometan 
wybrano do Dumy: towarzysza prokuratora tyflis- 
skiego sądu okręgowego Aismała- hana oraz Zwat* 
Chana i Aldurahmana-Achwendowa, członka z8- 
rządu miejskiego w Suszy. Wszyscy postępowcj. 

Tobolsk, 80 maja. Na posła do Dumy pań- 
stwowej wybrany duchowny Sawjein zrzekł się 
mandatu. Pozatem oprócz Kołokolnikowa wybra- 
ni: Iszakow, były starszy urzędnik ministocyum 
rolnictwa, należący do partyi kadetów i włościa- 
nie: Aleksiejew i Nosterow. Naj 

Londyn, 30 maja. Z Natała z miejscowości | 
Krajskop (7) donoszą: Wczoraj oddział angielski | 
został napadnięty przez tuziemców. Po dwugo*, 
dzinnej wałee napastnicy stracili 75 zabitych, wie*. 
lu rannych. Zo strony angielskiej—1 zabity, kil< 
kunasta rannych. i 

Wiedeń, 30 maja. Krążą pogłoski, że będzie 
utworzone kompromisowe ministeryum, które opra* 
cuje zmianę taryfy autonomicznej, przyrzeczonej 
Węgrom oraz prawo wyborcze, Prasa, wiedeńska 
zaznacza, że obecnie właśnie kraj posrzebuje po* 
pulatnego ministeryum, mającego poparcie parla- 
mentu. Sytuacya wygóle niepewną i bardzo na* 
prężona. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Kutais, 30 maja. W nocy przy przejeździe 
byłego - general-gubernatora  kutaiskiego, Alichae 
nowa, rzucono około dworca 2 bomby z dwóch 
stron ulicy i dano kilka strzałów rewolwerowycie 
Alichanow lekko ranny. Zabity kozak, ranient 
pozatem kozak i stróż. Rzucający bomby uciekli: 
Alichanow wyjechał do Tyflisu. 

Kowno, 30 maja. Ozeladnik szewcki Pilecki 
schodząc ze schodów potknął się, przyczem eks- 
plodowała znajdująca się przy nim bomba. Pilece 
ki zabity na miejscu, ciało jego rozerwane w ks= 
wałki. Dom otoczono wojskiem. t 

Odesa, 30 maja. Do firmy handlowo-zboż0:;, 
wej. Faberowa rzucono bombę. A A 

Kijów, 30 maja. W hotelu «Kijowskim» SE 
ulicy -Butwarowej zostało, aresztowanych ika 
osób, m których - znałeziono bombę, dnżo matès 
ryalów: wybuchowych, Ardsziowany, W. numerżć 
odmówił ujawnienia swego nazwiska. Ma 

Nikołajew, 30 maja. Sąd wojenny skazał na; 
śmierć Zacharczenkę, który był oskarżony naró” | 
wni z innemi osobami o popełnienie szeregu 0a* 
skrajnych. Sąd stara się o 


Choreby weneryczne, 
moczopielowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Aż 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów c AEG r. j od 6—8, cą 


od 5— 
M niedziele 1 śmie ta ni $1a i od3-8. 


Dr. L Perbaiki 


Choroby skórne, -wonery- 
czne i meszspiciowa. 
R: muje od godz. 8—1 r. 1 od 6—8 w. 

od 5—6 Foot w niedziele od 9—1 


p 1 cd 3—6 1420r140 
Ulica Poludziowa LFA 


Dr. Wincenty (żjewiez 


powrócił i mieszka id wlicy Za- 
chodniej M4 27. Choroby wewię* 
trzne 1 dziócinne. 51719 


Dr. A. LANDAU 


A, chorób wownętrznych 1 dzio- 

Przyjmuje codziennie od 8 do 9 
TARO! i od 3 do 5 po pał W nleWzielo od 
9'do11 przed połud. UL. Piotrkowska 81. 
a NPS I ANEEŃ || sa et 


183—3—3 


D: Jelnicki 


w «chorych z chorobami 


won venni i peron 
„PIOTRKOWSKA. 180: 1013-4-10 


Fawrócił 


D: S. Kantor 


Sharap ai skórna I wanaryczne 
Urógkia i RA 4 


w 
Tryjmuja od 8— AS 9 wtócz., 
Pe pca 19508 


irL PRZEDBORSK 


przeprowadził sią na 


ulicę WROsODBIA NĄ 16 S9 
Rovinj x AASE ganńła, krta= 


i LEETE E czad 
hei oC 


Dr. D. Wma 


Z chorób a” nosa, 


i i gardł 
pawrócił. T6Rr9 


EYE od amr E BiN zrana 


Mikołajowaka da. DBM Dziala]. 


„r. Mi BK 


Gora wo Tomem Pahari 
Piotrkewsiioj 


(| 2 
Przyjmuje od 8—8:/, t 1 od 4*/4—61/4 FB: 


D JAN GINSBURG 


'. 18, TA 
sieci nr. Sks (RE 811 1 od. Baade. 


r. aks Skusiewicz 


Choroby- skórna i 
y 8 me cow | 


igang od e inr W nio- 


| 


Ji. I. Szkoła: | 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Nr. z ze 
Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po połu 
wali od. 5-$] 687r21 
||| Mygiena zęków. 
k swej debroei 1 nagrodzony 
"Ba | znemi podziękowaniami 


Elixir i Sigerus 
as 


Ubranie męskie 


Peleryna męska 


Ri. 45 


Spodnie męskie 


Wymioniam w elagu- 10 
dni garderobę nieużywą- 
ną, Wobec niebywałych 
nizkicheenuskuteczniam 
sprzedaż wyłącznie zag 
gotowiznę. 


Emil Schmechel $ 
w Łodzi, Piotrkowska 98. 
w Warszawie: Marszałkowską 130. 


W Skierziowicach 

mięszkanie letnie, 
pokoję słoneczne w dużym pięknym agb. 
dzie, kąpiel rzoezna w miejscu, „fortepian; 
całodzienne utrzymanie dla pań i panię- 
nek. Więdomość na miejscu, posasya P. 
Hstirich, Czubalska. 141—3—3 


W Mrodzo Dolnej 
trzy gon A. i PRL AL d. ź w. w. 
nie mieszkania wynajęci: 
złożone z 2 i 3 pokoi z kuchnią, Kana | 3 
1 piwnicą każde, w lasku przy dworze 
1 wal, kąpiele rzeczne, produkta na miej. 
stu, Wiadomość u właściciela Je majatku 
7953p- 2 


Komisya kwaierunkoa 


poriga różnych lo p gpi inio 
N Składy obozu poti A czeki 
piw szpitale, KosTarY U die a ENT. 
gniy artylerył i inne, 03-33 


„| Buchalter 


PA, Anię dzia atyeznie ito OW CŚe g 


składać w w Altdoietracji ROS 
wije” pod sA tainistratarh, 269 


Ryby rozpłodowe 
Ryby zarybkowe, 
1) PSTRĄGI: dk 
tętno 

D ża Kaj us helanotus); 


łam „Borszawice", 
ADRES: Bruno Geblig — Łódź, 
Cenniki-franoo. 1005-52-39 


L- Obwieszczenie. 
iDyreteya Towarzystwa Krelyiowego 


podaje do wiadomości P.P. obywaieli, przystępuj 
oraz stowarzyszonych, że przy wyjednywaniu p 


| 
f 
| m. Lodzi 


y i 1 stwa, 
yczek w AN zastaw- 


nych na nieruchomości, winni składać w Biurze Dyrekcyi kopie szacun- 
ków ogniowych, nieodzownie poświadczone przez. Taksatora Ubepieczenio- 


wego powiatu łódzkiego, 


om. 


ści, w razie pogorzeli, 


dora Berndta, żyroweny przez Sz. Fdel- 
bauma, Ch. Z. Edelmana 1 P, Gelbke, 
jka B/IX 1806 r. w Zawierciu. Zos- 
azea zechce zatrzymać pieniądze, papiery 
odesłać do składu T-wa Ake. L. Gayera, 
ul. Plotrkowska 293.. Ostrzega się przed 
nabyciem wymienionych weksli. 62723-1 


Przybłąkał się 
ciemno bronzowy, z białą gwiazdką na 
piersi, z obciętaał uszami. Qdedbrać mo- 


żna w browarze Tow, Ake. sbódź”,. ulica 
Misza nr. 53, u stróża. 826-1 


Drobne ogłoszenia, 


A. A. A. Biuro: Rościszewskiej, Plotr- 
wska 90, poleca: nauczy- 

cieli, nauezgelelśt, Irobh wki, francuzki, 

niemi „ng; stata t he kondycye: Istnie. 


1821—3—2 
A. A, Kantor rekomendacyjny, Piotr- 
kowska $8, poleca: bony tazita 
do dzieci, ir eE, sklepowe, gospody- 
nio, bufetowe, kucharzów, lokajów, ku- 
charki, pokojówki tylko” z śe! reko- 
mępdnoyą: 1346—3—2 
osie pansus przepisywania 
A. AĘ arka, polskim i rosy, yjskim. 
Oferty A> igot i RNU _bod 
„Przepisy 


Ctrześciazia w średnim Ty lac 
zał KE AI HA jednej z 

z poszukuje pogai agy- 

niera, inkasenta lub ekspodyónia, oba. 
nauy g RZE eb ją kolejową na cą możn | 
złożyć: ehiub iadectwo: Wiadomość 
w Administraogi. „Rozwoju“, 120032 
D? wynajęcia w każdym czasió poki pokój 
obszerny o dwóch oknach, og. fronta 

z osobnem wejściem przy ul. Średniej 
w domu pod nr. 21, wiadomość u stróża. 


1838—3—1 

pizety s — elagonckia i wygodn Ina. 

Przy) zę si b PZ cyt 1 Ka 

ks mena kotajowską leszk. T, 
zżzlarska, 785-33 


Jet gat do odstąpienia kantor wę 
cyi ben, oflcyglistów. i słażby domowej. 
Watonki bardzo EEAS Bliższa wia- 
domość w adm. „Rozwoju. 1837-2-1 
Kobaz sam samotny poszukujo miejsca W 

Łodzi lub też na wyjazd. Wiadomość 


w adu Ratwojut, 
MSE Dra an umebłówa- 
ja pokoje, sze piętro, front, z wy- 
gi anna, oddzielnam wajściem, 
BĘ w spólna: każdej chwili do wy- 
ipa fadomość ul. Srednia nr. 8, 
u stróża. 1295—8.—3 
Oza z Z powodu wyjazda jest d jest do 
odstąpienia korzystu RE, interes dlą ko- 
Diety. Bliższa wiadomość w Biurze Ro- 


1835-3—1 


ściszowskiej, Piotrkowska 80. 1310-2-2 
jotrzebi ' 3ą zdolne BEE da  szycid. 
Pai: Widzotrika 10%, m. 1329 3-2 


oszukują miejsca iaie Tub kasyer- 
P Dluga nr. 14, u Kelażklowleza. 


a ZOE r, P+ S MORA RSE 


> 


co do zgodności tychże z dowodami ubezpiecze- 
niowemi Wzajemnych Ubezpi eczeń budowli w Królestwie Polskiem. 

W razie zaś przeszacówania nieruchomości już obciążonych pożycz- 
kami należy bezwłocznie składać w ten sam sposób poświadczone kopie 
szacunków, oraz: świadectwa z Wzajemnych Ubozpieczeń, 
polisy prywatnych Towarzystw Asekuracyjnych, ściśle cdpowiadające sza- 
cunki 


a ewentualnie 


Rrzyczen Dyrekcya nadmionia, że przez zaniedbanie tych -formalno- 
właściciele pozbawieni będą wynagrodzenia ognio- 
wego z Rządowej instytucyi asekuracyjnej, słosownie do przepisów, 
mieszęzónych w ustawie Wzajemnych Ubezpieczeń budowli w Królestwie 


Zae 


Polskiem. 830-3-1 
Zgubiono pugiiares potrzebny chmiast roznosiciel 1 
dac = płoaiędzy pozwolenia Pohio fec do oiea Biuro jiii 

m e 3 ksh kibi Śnię | ków, Plotrzowska 103 23 — 
onrfge Or, ogor carobna pokwitg- jotrzebny uczeń dy zakład AR: 
wania, hilety wizytowe, oraz weksal na [P r 
rb. 400, wystawiony. przez Henryka -Te9- RA „M2: oczy i M ai, 


potrzobna zdolna krawcowa. Wini 
„mość v.ądmia; Rozwoju", -1336-3-1 
Rorer £ firmy Sierpińskiego do sprze- 
dania. Główna ar. 37, stróż wskaże. 
103—3—3 
Rower W SE SAO do sprzedania. 
Nawrot 63, m. 
Tora i EGZ Toast Zara 
Brzezińska ur, 16, m. 24. 
Us 5-ej I klasy r Szkoły Rękodzielni- 
<z0 Przemysławoj Łódzkiej — polak 
poszukuja kondycył na wyjazd na waka- 
eyb, hez żadnego wynagrodzenia. Wia- 
domość ul, AE OIE nr. 41, u kesyo- 
ra 2 Łódzkiego Towarzystwa Posy 
Oszcządnościow ego. 3 
Zyalozioną została obra 
'dukątowego złota, dnia W tes 
strze gelag (Anali). Wiagomcść Brzo. 
zińska 56, 1488—2—1 
O ER au LCS T 21 
Zginął kwit od paszportu na imig Al- 
freda Ploszewskiego, wydany Z ware 
sztetn P. Finkelchauzn. 18: 
du zmisny interesa skięp” ko. 
do sprzedania. Nowo Zarew= 


ska 
Ziem zostałs portmone z pi 
nigdzmi, które odebrać można za udo- 
wodnieniem W mieszkaniu maż Boer- 
kowskiego, Krótka 9. 
y MB Azport na imię | dana Ma- 
sny orale wydany z m. Ka. 
131 
a a e na imię Włsdysłswa 
Zita kiego, wydsny z gminy Lun 
kochaja, k 3 
ZR e piesek foksterfar | 
"sza glą - o onprowadapnie 0 ną ulicę 
kyaakię nh 14%, za nugrodą pub. 3, 
stróż wskaże. —3 
ZEE do 1 aj jącia pokó pokój j dla jednego 
lub dwóch panów, z  umeblowaniem 
lub bez możó tę è gałośżleniem nórzy - 
maniem, tawża wydaje się. A Saia 
ną nr. 40 m, 1. 1283. 
sglnęia dziewęzyuka 5-lotnia na żę 
ZĘ Ea ył Hpüszol, pe jasno bid: 
1 Ww bisłą sukienka ASKAWNY ZNA” 
lazca raczy ją piej Isfó. na ul. Sfuro 
Zarzawską nt 84, m. 8 
t paszport na | "cy Teodora Ba 
Piai A wydany z gminy Borów. 
152174 
[biono zagarek srel imski, dag. 
ŻĘ Bo, do EATA 1 Piotrkow: 
ską do Dzielnej. Łaskawy znalazca ras 
czy zwócić za nagrodą do Adminisrasgi 
1318—1 


ai x 
Ze! paszport ną imię Teotia 
'kowskiego, Wydzaj z gminy f 
pow. noworądoniski, i 

cz. 


SA 
a, 


ZAKŁADY 


KARBORUNDOWE 


Ces. Król, Uprzew. Austr. Laenderbanku w Wiedniu. 


rbormdum i Klektryt oo 


najlepsze egzystujące środki do toczenia. 


3—4 razy większa sila toczenia i około 3 razy dłuższa wytrwałość, niż szmergel. 


Wyroby MÆ e eeen d a eA lub miels tny iws 


tarcze do toczenia do wszelkich eelów, kólka, cylindry, fasony, pilniki, kamienie, 


płótno, pa- 


pier, taśma, jak również w ziarnie i proszku. 


Przedstawiciele 


Hordiiezka 


W 3-klasowej Szkola Handlowej Żeńskiej 
183—3—2 C. Waszczyńskiej w Łodzi, 

ul: Zawadzka 9, 
egzamina wstępne dla nowych kandydatek na rok 1906/7 rozpoczną się 
5-g0 czerwca r. b. Inspektor Szkoły P, Ferster, 


Hotel Manteufia. 


W środę, czwartek i piątek 
ostatnie pożegnalne 8 KORIGERTY orkiestry włościańskiej 


K. Namysłowskiego 


i Słamirowski, Łódź, -Piotrkowska Nr. 150. ` Telefon Nr. 386: 


Przystanek Żakowice, 
3 wiorsty pd KOLUSZEKA 


LETNIE. MIESZKANIE 


3 lub 2 pokoje z przedpokojem, oddziel-. 
ną kuchnią A yorda, ogrodzie pod 


lasem, tuż przy przysta) do wynajęcie» 
Wiadomość W aweka nr. 52, s E 
-3s 


« w 

Od majątku Kącik, - 
Bełchatów, przy budującej się do Pa* 
lanic szosie, sprzedaję się 66 m: 
z nowemi zabudowaniami i obsiowem. — 
Tow. Kredyt. Ziem. 1,600 rb, dopłaty 
4.000. 816—3—2 


Banku mid > Ww Br non, na 
zdeponowane papiery procentowe, wydany 
ua imig Władysława Żlelezińskiego. Za: à 
strzeżenie odnośnie kwitu i nabycia ps- 
pierów procentowych poczynione. 8103-3 | 


W tagiewnikach 


(Brzezinka) 
są jesżczo do wynajęcia wi 
z wszelkiemi wygodami, ille 
Telefon, omnibus, ciepłe i zimne kąpiele 
na miejscu. Bliższe wiadomość: Łódź, 
79:3-3 


w. ogrodzie Hotelu Manteufla; : Początek o godz. 8-6) wieczorem. 


WARSZAWA. Leszno 25. 
Reperacya. 


Sprzedaż. 


Wyłączna reprezeniacya SAMOCHODÓW inbryki franeuskiej „MORS“ (o sile od 17 do 45 Koni) specysinie 
CHODÓW frmy „SIZAIRE et NAUD. 
wyłącznie SAMOCHODY typu dwnosobowogo najprosiszej i najpraktyczniejszej konstrukcyj, nie wymagającoj 
=; Szybkość do 60 wiorst, ——— 
Sprzedaż SAMOCHODÓW de Dieśrici:, Gharron, Renault i innych oraz ŁÓDEK MOTOROWYCH i MOTO- 
m. 


budowanych dia dróg tutojszyob orsz SAMO 
obsiugi mechanike. 
CYKLLF, M 4 cylindr. z magnetyoznem zapalanie! 


Wyłączna Agentura Pneamatyków MICHELIN et Comp. 
wszelkie akcesorya i części zapasowe do 


(Eg Kompletne stacye elektryczne, 
Samosiodów i Motosykli. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczna-Łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładnnki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna załegają niewykupione przez odbiorców towary, które przy- 
byly w m. marcu i kwietniu 1906 r. za frachiami: Warszawa Kow. 196649 
obrzynki sukienne, Czarne; Miechów 2823 rękodzielnicze wyroby, S. Szpi- 
giel; Międzyrzecze 2827 gilzy do papierosów, Ch. Szapiro; Chelm 7406 
rękodzielnieze wyroby, T, I. Pajas; Warszawa m. 123659 i 123658 kape- 
luszo słomkowe, Krotsztejn, Warszawa m. 122827 lichtarze cynowe, F. 
Arendars; Warszawa m. 113835" kuchenki żelazne naftowe, Baumwol; 
Reni 195 rękodzielnicze wyroby, A. Wilderman; Proskurów 13905 tabaczne 
wyroby, S. Szwartmau: Odesa tow: 150576 karmelki, E. Władirst;, Toma- 
azów 19187 bawełniane towary, O. Daucyg; Końsk 16866 wata bawelnia- 
na, S. Przednówek; Bialystok Pol. 17435 obrzynki sukienne, L. G. Bia- 
kierow; Czerkassy 8050, 1936, 7937 i 7935 tabaczne wyroby, A. Zarickij; 
Moskwa tow. R. Ur. 149705 perfumy, Fokir; Chełm 7301 rękodzielnicze 
wyroby, J. Liwer; Broskurów 13649 kminek i koper, A. Liwsżyc; Niźnij 
Tagil 9381 wełniane towary, F. W. Szczepiejew dla J. Szmulowicza; Kijów 
P:-Z. 114251 i 114135 tytuń, Solomon  Kogen; Warszawa W: 102928 
spirytus drzewny, S. Lebeńnbaum; Warszawa W. 102784 weina o '10= 
karz, Warszawa 101422 wino szampańskie, ::J. Herman i S-ka 1 
103046 kawa i migdały, I. Szmolke; Warszawa 103685 aptek: 
wary, 1. Chodakiewicz; Warszawa 105660 i 104138 bakalie, J. Z 
Warszawa 103609 kuchenne naczynia, Wejsblat, Warszawa 104590 «y 
Kamieniecki i Birstejn; -Warszawa 103495 i 193194 obrzynki suk 
B. Czarna; Warszawa 103202 i 103201 tabaczne wyroby, Kamieniecki 


„+/W tłoczni «Rozwoju», Przejazd X=8. - 


823-22 * ul. Karola 3: '19_w fabryce: 


m luta SAMOCHODÓW : 


Telef. 40.16. 


` Do wynajęcia od 1-g0 1906 
roku duży sklep kolonialny 0. B-ch ok- 
nach, od lat tę w zk kici ży" 
tosperujący; tamże piekarnie, po 
Hii PaT pokojo z wk 1 wygodzmii, 


na I piętrze. Konstantynowska 49. 623:8:8 
7 pnn 
Do sprzedania 


majatek ziemski 


155 mórg, ziemia wyborowa, - łąki dwu 
kotne, budynki nad komplet w dobrym 
stanie. Dwór obszerny w pięknym ogro* 
dzie, stawy z rybami, odlegość od Łodzi 
35 minut dobrej drogi. Wiadomość u p 
EW) | A. Dahlig, Srodaie mr. 24. 824—3—2 


i Birsztein; Petersburg tow.: Mik. 632698. hematogen, Bolsze Ochtienskaja 
apteka „Hematogen*; - Petersburg tow. Mik. 628657 grafitowa: wyroby, 
T-wo Elektrycz. „Energia“; Aleksandr. Wrota 38515 patelnie żelazne, 
T-wo Ryskiej giserni; Krasnaja Dzwina 34207 kalosze gumowe, F. Werneri 
Białystok s. p. w. 81940, 81818, 81727, 81220, 82963, 82964, 83239, 
83792 i 84054 tabaczne wyroby, I. Janowski; Moskwa m. M. KW: 92475 
rękodzielnicze wyroby; Tesiuk; Ziernowo 2528 jedwabne towary, 1.; Bez-, 
sonow; Moskwa tow. M, Br. 18042 i 19157 rękodzielnicze wyroby, Z- 
Persie; Mińsk 528 papier, Wileńczyk; Ryga tow. 128468 konserwy rybne, 
Wald Sel; Petersburg tow. s. p. w. 140709 wyroby tabaczne, G? S. Sie- 
mionow; Ryga tow. 128049,. 128050 i 129661 papierosy 1-tytuń, Ruten= 
berg; Głotówka 1213 rękodzielnieze wyroby, Daniakin dla M. Złotowskiego; 
Rostów Jaros. 39232 i 39231 mąka kartoflana S. B. Upitier;, Moskwa m 
M. K. W. 87602 rękodzielnicze wyroby, Sagoj; Możajsk 106983 wełniana 
wyroby, 1. Ghłomow; Warszawa m. 29337 i 28386 proszek bronzówy, 
Grosflam; Kijów P. Z: 85778 1 93368 książki drukowane, A. Sokołowskię 
Siemibratowo 338 płólno farbyczne, P. Sapow; Warsząwa m. 28898 druki, 
Kamiński; Petersburg Mik. 243504 książki drukowane panenjo Sie Stary, 
Oskoł 308129 rękodzielnicze wyroby I. Burcew; Petersburg 9 książ 


Garage. 


AIN“, wyrablające 


518—30:12 


"EET 


49 książ! 
drukowane „S. Sukonin'; Petersburg s. p. w. 69202 gazety, „Rietz: dla 
Hochberga; Warszawa posp. W. 28142 wino, Naturel: Berlin 14 | 1827 
odkrytki, Barsch i -Rothenetein dla G. Hoffmana: Na st. ŁódźChojny: 
Warszawą W. 84488 makarony, Br. Stommicey: muia 208 
Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
terminie 3 miesięcznym. od dnia niniejszego” ogloszenia; « to. takowy 
będą „sprzedane. z głośnej licytssyi na zasadzie $ 40.1 90.Ogólnej Ustawy 
Rosyjskicł:dróg=żaltzny obu: oss w ar *-, 800—8:2 


